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Powstania tłseiLopolskiego

1918 Data która zapisała się w historii Polski 
Powstania1 kt^w^16^° P°W SUnia Iudu wielkopolskiego, 
regionu i któro yyosło z patriotycznej przeszłości naszego 
o « * k*0 ® W. patnotyzmie współczesnym tej ziemi dalej 
w któ^ dXdirU^Cą Nie ma rodziny wielkopolskiej, 
w której dziad, ojciec, brat, krewny, powinowaty czy przyja­
ciel nie brałby udziału w Powstaniu z 1918 roku. Stąd rocz­
nica Powstania Wielkopolskiego jest świętem całego społe­
czeństwa województwa poznańskiego. Jest hołdem dla jego 

patriotycznym zobowiązaniem

ul. Marchlewskiego. Pośród 
licznie zebranych tam fotore­
porterów gazet i Telewizji Poz

Dokończenie na sir. 2

uczestników i jednocześnie
młodych wobec swych ojców.
49 rocznica Powstania Wiel­

kopolskiego rozpoczynająca 
jednocześnie obchody 50-lecia 
Powstania, przypa 
dające w roku 
przyszłym a łączą­
ce się w patrio­
tycznym, plebej- 
skim nurcie z rocz 
nicą 25-lecia po­
wstania Ludowego 
Wojska Polskiego 
— obchodzona by­
ła w Poznaniu i w 
całej Wielkopolsce 
w sposób szczegół 
nie uroczysty.

Już od rana de­
legacje zarządów 
dzielnicowych i 

powiatowych 
ZBoWiD-u odwie­
dzały domy tych 
Powstańców Wiel­
kopolskich, którzy 
nie mogli wziąć u- 
działu w uroczy­
stościach oficjal­
nych. Odwiedzano 
też chorych w szpi 
talach, wręczając 
im kwiaty i upo­
minki. W Pozna­
niu, gdzie 49 lat te 
mu rozpoczęło się 
Powstanie — człon 
ko wie ZBoWiD-u 
Złożyli wiązanki kwiatów przed 
tablicą pamiątkową przy ul. 
Franciszka Ratajczaka oraz na 
miejscach straceń z okresu oku 
pacji hitlerowskiej: na Forcie 
VII i przed Domem Żołnierza. 
Na cmentarzu Bohaterów oraz 
cmentarzu górczyńskim zacią­
gnięto warty honorowe. i

Przewodniczący Rady Narodowej 
Poznania J. Kusiak dekoruje Bro­

nisława Blocha.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Interwenci naruszyli świąteczne 
zawieszenie broni w Wietnamie

WesimoreSand zapowiada wzmożenie działań

Amerykanie i ich sojusznicy pogwałcili świąteczne za­
wieszenie broni w Wietnamie. W ubiegły poniedziałek 
dokonano nalotu na DRW oraz ostrzelano niektóre wy­
zwolone przez partyzantów rejony Wietnamu Południo­
wego. Dalszą intensyfikację działań zbrojnych w przy­
szłym roku zapowiedział w wywiadzie telewizyjnym gen. 
Westmoreland.

Siły interwentów wzmocnione zostały o nowy kontyn­
gent wojsk australijskich, który przybył w środę do po­
łudniowego Wietnamu.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych DRW — jak do 
nosi Wietnamska Agencja In­
formacyjna — podał do wiado 
mości, że podczas świąteczne­
go zawieszenia broni Amery­
kanie dokonali nalotu na De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu.

W dniu 25 grudnia samoloty 
USA zbombardowały okolice 
miasta Vinh oraz wiele innych 
zamieszkałych rejonów Wiet­
namu północnego oraz atako­
wały kutry rybackie. W tym 
samym dniu artyleria amery-

O godz. 12, kiedy przebrzmią 
ły kuranty na starym renesan 
sowym Ratuszu Poznańskim,

W środę odbyła się w Kairze konferencja prasowa z udzia 
łem rzecznika rządu ZRA, Hasana Za jata. Odpowiadając na 
pytania dotyczące możliwości otwarcia Kanału Sueskiego Za- 
jat oświadczył, że władze egipskie już od dawna zastanawia­
ją się nad możliwością uwolnienia zablokowanych statków.

ZRA gotowa uwolnić statki 
zablokowane w Kanale Sneskim

Delegacje składają wieńce u 
stóp pomnika Powstańców Wiel­

kopolskich.

wśród długiego szeregu uczest 
ników Powstania — delegacje 
wojska i ZBoWiD-u złożyły 
wieńce przed Pomnikiem Pow 
stańców Wielkopolskich, przy

„Nie ma wątpliwości — mó 
wił Zajat — że chcemy usunąć 
skutki agresji, która spowodo­
wała unieruchomienie tych stat 
ków. Chodzi o uwolnienie ich 
i wyprowadzenie z kanału. Bie 
rzemy przy tym pod uwagę in 
teresy ekonomiczne zaintere­
sowanych krajów”.

Jak pisze agencja MEN, Za 
jat podkreślił przy okazji, że

Wysłannik Konstantyna przybył do Aten
znane stanowisko 
odnośnie otwarcia 
eskiego nie uległo 
nieważ całkowite

rządu ZRA 
Kanału Su- 
zmianie. Po 
oczyszczenie

dzy Syrią a Marokiem. Po po­
łudniu Laraki powrócił do Bej 
rutu, a w czwartek uda się do 
Arabii Saudyjskiej.

Jak wiadomo, konferencja 
arabskich ministrów spraw za­
granicznych, która obradowa­
ła niedawno w Kairze, powie­
rzyła ministrowi Laraki misję 
nakłonienia Syrii i Arabii Sa­
udyjskiej do wzięcia udziału 
w konferencji na szczycie, któ 
ra ma odbyć się 17 stycznia w 
Rabacie. (PAP)

Powstał urząd wicekróla Grecji

We wtorek odleciał niespodziewanie z Rzymu do Aten spe­
cjalny wysłannik króla Konstantyna, szambelan dworu 
greckiego Leonidas Papagos. Syn byłego premiera Grecji 
i były konsul generalny w Londynie. Papagos przyłączył się 
do orszaku królewskiego niespełna 2 tygodnie temu po nie­
udanym kontrzamachu.
Obserwatorzy wiążą jego pod 

róż do kraju z planowanym 
powrotem do Grecji Konstan­
tyna. Mówi się nawet, że po­
rozumienie między Konstanty­
nem a juntą wojskową zostało 
już zawarte i że Papagosowi 
pozostaje jedynie ustalić „za­
gadnienia protokolarne” zwią­
zane z powrotem króla do A- 
ten.

Stanowisko rządu USA wo­
bec sytuacji w Grecji jest 
przedmiotem szerokiej krytyki 
prasy amerykańskiej. W jed­
nym z ostatnich numerów ty­
godnik „Time” napisał, że 
USA już dawno dokonały wy­
boru na korzyść greckiej jun 
ty wojskowej i nadal zamierza 
ją zdecydowanie ją popierać.

Tygodnik stwierdza dalej, że 
obawy junty, iż w wyniku os­
tatnich wydarzeń w kraju zo­
stanie ona pozbawiona popar­
cia sojuszników z NATO oka­
zały się całkowicie pozbawio­
ne podstaw. ..Time” przypomi 
na wystąpienie na łamach 
„Washington Post” byłego se­
kretarza stanu USA Achesona. 
który wypowiedział się na 
rzecz poparcia junty greckiej.

W środę w Atenach ogłoszo 
no dekret, który ustanowił u- 
rząd wicekróla Grecji. Gene­
rał Zoitakis będzie miał do po 
mocy sztab pracowników biu­
ra do spraw politycznych i 
biura do spraw wojskowych, 
wydziału protokolarnego, praw 
nego, administracyjnego i in­
nych komórek. Ostateczną 
strukturę i obsadę personalną 
urzędu określi sam wicekról.

PAP

„Kosmos-198“
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos 198”. Na 
jego pokładzie znajduje się apa­
ratura dla kontynuowania ba­
dań Kosmosu.

Na sputniku zainstalowano 
także nadajnik radiowy pracujący 
na częstotliwości 19,365 megaherca, 
urządzenia dla dokładnych pomia­
rów elementów orbity, aparaturę 
radiotelemetryczną, dla przekazy­
wania na Ziemię danych o 
funkcjonowaniu przyrządów 1 a- 
paratury naukowej. Wszystkie 
urządzenia funkcjonują prawidło­
wo. (PAP)

Kanału wymaga podjęcia prac 
na obu jego brzegach, kanał nie 
może być otwarty dla żeglugi, 
dopóki na Synaju znajduje się 
choć jeden żołnierz izraelski.

V
Specjalny wysłannik U Than 

ta, Gunnar Jarring opuścił w 
środę Jerozolimę i odleciał do 
Kairu. Przed odlotem Jarring 
spotkał się ponownie z izrael­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Ebanem i przeprowa­
dził z nim godzinną rozmowę.

Jak doniósł 27 bm. ammański 
dziennik „Al Difaa”, Jarring 
przybędzie do Jordanii dopiero 
z początkiem przyszłego miesią 
ca. W przyszłym tygodniu — 
według dziennika — szwedzki 
dyplomata uda się do Nowego 
Jorku, by przedstawić sekreta 
rzowi generalnemu ONZ do­
tychczasowe rezultaty swojej 
misji.

27 bm. przybył z Bejrutu do 
Damaszku minister spraw za­
granicznych Maroka, Laraki. 
Jak pisze agencja MEN, Lara­
ki spotkał się z prezydentem 
Syrii, Atasim, który poinfor­
mował go o stanowisku Syrii 
wobec arabskiej konferencji na 
szczycie. Dyskutowano ponad­
to na temat wznowienia stosun 
ków dyplomatycznych pomię-

OOGOOA
Przewiduje się zachmurzenie du 

że, tylko początkowo w centrum 
zachmurzenie umiarkowane. Miej­
scami opady śniegu, przechodzące 
od zachodu w śnieg z deszczem i 
deszcz. Temperatura maksymalna 
od ok. minus 8 st. na Suwalszczyź 
nie do ok. plus 4 st. na zachodzie.
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Jubileuszowy medal
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiło nowe wysokie 
odznaczenie — jubileuszowy me­
dal „pięćdziesięciolecia sił zbroj­
nych ZSRR”. Ta pamiętna roczni­
ca jest obchodzona 23 lutego

Nacjonalizacja w Jemenie
Rząd Ludowej Republiki Połud­

niowego Jemenu opublikował we 
wtorek listę 123 osób — sułtanów, 
emirów, szejków oraz byłych mi­
nistrów Federacji Południowo- 
Arabskiej i ich żon — których 
majątki przejęte zostały przez pań 
stwo na mocy dekretu z 11 grud­
nia br.

Orędzie Johnsona
Prezydent Johnson przybył w śro 

dę rano na swoje rancho w Tek­
sasie położone w pobliżu miasta 
San Antonio. ,

Podczas swego pobytu w Teksa­
sie Johnson przygotować ma tekst 
orędzia o stanie państwa jakie od 
czyta 15 stycznia przyszłego roku.

Pożar pociągu
Do późnych godzin wieczornych 

26 bm. 36 jednostek ochotniczych 
i zawodowych straży pożarnych z 
Lipna, Torunia, Płocka i innych 
miejscowości walczyło z groźnym 
pożarem cystern kolejowych wy­
pełnionych benzyną na stacji Ko­
ziołek w pow. Lipno w woj. byd­
goskim W czasie przejazdu pocią­
gu prze? stację jedna z cystern wy 
skoczyła z szyn pociągając za so­
bą 6 dalszych i powodując pożar.

kańska ostrzelała strefę zdemi 
litaryzowaną oraz region Vinh 
Linh.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna podaj e również, że 
Amerykanie i ich sojusznicy 
pogwałcili 3-dniową przerwę 
w działaniach wojennych ogło 
szoną przez Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu połu­
dniowego. Amerykanie, jak 
wiadomo, postanowili „zigno­
rować” propozycje Frontu, 
aby przerwa świąteczna trwa 
ła 3 dni W nocy 24 grudnia 
artyleria USA ostrzeliwała in­
tensywnie wsie w prowincji 
Gia Dinh oraz rejony wyzwo­
lone w prowincji Ben Tre. Do 
akcji wprowadzono także he­
likoptery.

W poniedziałek rano liczne bata 
liony wojsk reżimu sajgońskiego 
„przeczesujące"’ teren w prowincii 
Quang Tri zaatakowały batalion 
sił wyzwoleńczych. Walki trwały

dent agencji AP z Sajgonu — prze 
wieziony został na pokładzie au­
stralijskiego lotniskowca.

W korespondencji z Sajgo- 
nu Associated Press zamiesz­
cza znamienną analizę sytua­
cji wojennej w Wietnamie. 
Autorem jest Peter Arnett, któ 
ry blisko 6 lat spędził w Wiet 
namie jako korespondent tej 
agencji.

U schyłku roku 1967 — pi- 
sze m. in. korespondent — nie 
da się nawet stwierdzić, czy 
została stoczona choćby jedna 
decydująca bitwa. Oficerowie 
piechoty morskiej USA ocenia 
ją straty po obu stronach w

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj na stronić 4 
drukujemy 

kalendarz 
„Głosu*6 
na 1968 rok

wiele godzin, 
wych uznano 

Naczelny 
kańskich sił

Straty wojsk reżimo 
za „lekkie”.
dowódca amery- 
zbrojnych w Wiet

namie, generał Westmoreland 
w wywiadzie telewizyjnym, u- 
dzielonym we wtorek w Saj- 
gonie zapowiedział wzmożenie 
działań wojennych w nadcho­
dzącym roku. „Będziemy na­
rażać nieprzyjaciela na maksy 
malne straty, wykorzystując 
odpowiednio nasze wojska i 
atakując cele ze wzmożoną si­
łą, tak, aby koszt prowadzenia 
wojny stał się dla wroga jesz­
cze wyższy, niż w roku ubie­
głym” — groził Westmoreland. 
Generał jednocześnie przy­
znał, źe partyzantka południo- 
wowietnamska działa spraw­
nie, oraz że następuje koncen­
tracja wojsk strony przeciw­
nej w pobliżu ważnych strate­
gicznie punktów i umacnianie

Przemyśl ciężki 
wykonał plan

O wykonaniu tegorocznych’ 
zadań produkcyjnych zamel­
dował przemysł ciężki. Jak się
oblicza wartość 
wych wyrobów 
końca br. ponad 
bieżącym roku 
tym przemyśle 
porównaniu z

ponadplano-
wyniesie

3,1 mld. zł.
do 
W

produkcja w
wzrosła w
rokiem ubie-

głym — o 6,9 proc. Poprawiła 
się też rytmiczność produkcji.

PAP

głównych jednostek 
wych.

Około 500 żołnierzy 
skich przybyło w środę

wojsko-

australij- 
do połu-

dniowego Wietnamu, aby brać u- 
dział w agresywnej wojnie USA 
przeciwko narodowi wietnamskie­
mu.

Ten dodatkowy kontyngent z 
Australii — jak podaje korespon-

Zapowiedź normal zacji 
problemu cypryjskiego?

Jak donoszą z Nikozji, wi­
ceprezydent Cypru, przedstawi 
ciel mniejszości tureckiej wys 
py Fazil Kuczuk bardzo przy 
chylnie ocenił ostatnią decyzję 
Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie Cypru oraz wyraził zado 
wolenie z praktycznych kro­
ków podjętych przez Radę na 
rzecz zapewnienia bezpieczeń­
stwa na wyspie, i

Rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie Cypru zosta­
ła też oceniona pozytywnie 
przez prezydenta wyspy arcy­
biskupa Makariosa.

Agencja France Presse pi- 
sze, że po raz pierwszy od wy 
buchu kryzysu cypryjskiego 
przed 4 laty miejscowa pra­
sa i obserwatorzy polityczni 
nie odrzucają możliwości na­
wiązania bezpośrednich roz­
mów między rządem cypryj­
skim i Ankarą bądź między 
prezydentem Makariosem i wi 
ceprezydentem Kuczukiem. 
Według prasy cypryjskiej naj­
odpowiedniejszym terenem 
spotkania obu polityków, któ­
rzy nie pozostają w żadnym 
kontakcie od rozpoczęcia kry­
zysu, byłoby forum ONZ. (PAP)

10 rocznica Organkacj 
Solidarności 

Narodów Azji i Afryki
W dniu 26 bm. minęła 10 

rocznica powstania Organiza­
cji Solidarności Narodów Azji 
i Afryki. Z tej okazji na ręce 
sekretarza generalnego organi 
zacji Youssefa el Sebai napły­
nęły liczne depesze gratulacyj 
ne z wielu krajów świata.

W depeszy od pierwszego se 
kretarza KC PZPR Władysła­
wa Gomułki, wystosowanej w 
imieniu Komitetu Centralne­
go, czytamy m. in.: naród pol­
ski, który od ponad 20 lat bu 
duje w swej ojczyźnie socja­
lizm, solidaryzuje się ze spra­
wiedliwymi dążeniami ludów 
Azji i Afryki, jest i będzie zaw 
sze po stronie tych, którzy wal 
czą o wolność, o prawo do lep 
szego życia, o postęp i pokój.

PAP

Amnestia w Rumunii
Wielkie Zgromadzenie Naro 

dowe Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii uchwaliło w godzi 
nach wieczornych 27 bm. przed 
łożony przez ministra sprawie­
dliwości SRR, Adriana Dirni- 
triu rządowy projekt ustawy 
o amnestii, zgłoszony w związ 
ku z 20 rocznicą proklamowa-. 
nia Rumunii republiką.

W czwartek Wielkie Zgroma 
dzenie Narodowe obradować 
będzie nad szeregiem projek­
tów ustaw, a w piątek odbę­
dzie uroczystą sesję poświęco­
ną 20 rocznicy proklamowania 
Rumunii republiką. (PAP)

Ks'ęga. życzeń 
noworocznych w Belwederze

Kancelaria Rady Państwa zawia­
damia, że księga życzeń noworocz­
nych wyłożona będzie w Sali Pom 
pejańskiej w Belwederze w dniu 
1 stycznia 1968 r. w godzinach

Kiesinger 
odwiedzi Rzym

Kanclerz zachodnioniemiecki 
Kurt Georg Kiesinger odwie­
dzi być może Rzym przed roz 
mowami konsultacyjnymi z 
prezydentem Francji de Gaul- 
le’em na początku przyszłego 
roku.

Agencja DPA powołując się 
na koła miarodajne donosi, że 
obecnie toczą się rozmowy dy 
plomatyczne w sprawie spot­
kania kanclerza Kiesingera z 
premierem Włoch Aldo Moro. 
Dokładny termin nie został do 
tychczas ustalony. '(PAP)



W sprawie dostaw broni Szesnafcie przeszczepów nerek • Rozwój

Pomoc finansowa państwa
dla wsi w 1968 r

Zgodnie z założeniami NPG na r. 1968 — na potrzeby 
wsi, przede wszystkim dla gospodarstw indywidualnych, 
przeznacza się w przyszłym roku o 1,3 mld. zł kredytów 
więcej niż w br. Zwiększenie pomocy finansowej państwa 
dla gospodarstw chłopskich jest uzasadnione głównie prze­
widywanym wzrostem nakładów pieniężnych ludności wsi, 
na potrzeby produkcyjne i na inwestycje.
Od wielu lat obserwuje się 

na wsi tendencję do większego 
angażowania środków włas­
nych gospodarstw na pokrycie 
wydatków związanych bezpo­
średnio z produkcją rolną, a 
więc na kontraktację, zakup na 
wozów mineralnych, środków 
ochrony roślin, pasz, zwierząt 
hodowlanych itp.

Obchody 
pamiętnej rocznicy

Dokończenie ze str. 1 
nańskiej widziało się również 
wielu fotoamatorów ze szkół 
poznańskich, upamiętniających 
tę chwilę dla swoich kronik.

W godzinach wieczornych od 
był się w Auli UAM w Pozna­
niu uroczysty wieczór z oka­
zji 49 rocznicy powstania, na 
który m. in. przybyli: prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — Jerzy Kusiak, kie 
równik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — Aleksander An- 
holcer, sekretarz Prezydium 
WRN — Edmund Piosik, przed 
stawiciel Wojewódzkiego Szta 
bu Wojskowego płk. Wacław 
Kolecki. Zebranych powitał 
przewodniczący Krajowej Ko­
misji Powstania Wielkopolskie 
go Bernard Łuczewski, po 
czym referat okolicznościowy 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Zarządu Okręgu ZBoWiD płk. 
Stanisław Giembczyński. Na­
wiązał on do postępowych i pa 
triotycznych tradycji ludu wiel 
kopolskiego, z którego wyrosło 
pokolenie Powstańców. Mówił 
też o współczesnym patriotyz­
mie Wielkopolan, czerpiących z 
tradycji Powstania, zapał do co 
dziennej, rzetelnej pracy dla 
kraju.

Przewodniczący Zarządu O- 
kręgu ZBoWiD — Henryk Ma 
xur odczytał zebranym tele­
gram gratulacyjny od sekreta­
rza Zarządu Głównego tej or­
ganizacji — Kazimierza Rusin 
ka oraz uchwałę Rady Pań­
stwa PRL, przyznającą kilku­
set weteranom Powstania wy­
sokie odznaczenia państwowe. 
Po dokonaniu przez Jerzego 
Kusiaka aktu dekoracji 70 Pow 
stańców Wielkopolskich Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Ód 
rodzenia Polski, zakończono 
część oficjalną wieczoru.

W części artystycznej wzięli 
udział artyści teatrów poznań 
skich oraz zespół Estrady Poz 
nańskiej „Miniaturka”, (az)

Doba w hotelach 
Orbisu - oj godz. 14

Z dniem 1 stycznia 1968 r. 
wszystkie hotele „Orbis” wpro 
wadzają nowy termin zakończę 
nia doby hotelowej, a miano­
wicie godzinę 14.00. Decyzja 
ta podyktowana jest troską o 
stworzenie podróżnym najdo­
godniejszych warunków zakwa 
terowania.

Obecnie gość, przybywający 
do hotelu w godzinach poran­
nych lub południowych, zmu­
szony jest oczekiwać do póź­
nych godzin popołudniowych 
nie tylko na pokój, ale nawet 
na informację, czy go otrzy­
ma. (PAP)

Kwartet Dave Br ubecka 
przestał istnieć

We wtorek dał swój ostatni 
występ jeden z najbardziej 
znanych w historii jazzu zes­
połów — kwartet Dave Bru 
becka Zespół ten istniał od 
16 lat i koncertował w wielu 
krajach świata.

Kierownik zespołu Dave Bru 
beck oświadczył po ostatnim 
występie w Pittsburgh (USA' 
że zamierza poświecić się kom 
ponowaniu i nagrywaniu.

PAP
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Dzlsiels?v <erwł« łnfnrm<5cy|nv 
opracował lerzy Walasek

Natomiast jeśli chodzi o kre 
dyty inwestycyjne (długo- 
i średnioterminowe) popyt na 
nie rośnie w stopniu większym 
niż przewidywany wzrost na­
kładów pieniężnych przeznaczo 
nych przez rolników na budów 
nictwo i remonty.

Stosownie do tych tenden­
cji zaplanowano rozmiary po­
mocy kredytowej dla wsi w 
roku przyszłym. I tak, pożycz­
ki obrotowe — krótkotermino 
we zwiększą się w porówna­
niu z br. o 5,3 proc., podczas 
gdy przewidywany wzrost na­
kładów na potrzeby produkcyj 
ne wyniesie 11,5 proc. W kwo­
cie pożyczek obrotowych znacz 
ny udział będzie mieć tzw. kre 
dyt towarowy — forma bezgo­
tówkowej pomocy finansowej 
świadczonej za pośrednictwem 
gminnych spółdzielni.

Ludność otrzyma łącznie 5,9 
mld. zł kredytów inwestycyj­
nych. Będzie to o ok. 300 min. 
zł więcej niż w br. — co sta­
nowi wzrost ok. 5,4 proc. Na­
kłady pieniężne gospodarstw 
na inwestycje mają wzrosnąć 
—jak się szacuje — o 4,5 proc.

Stworzenie gospodarstwom 
indywidualnym korzystnych 
warunków pomocy kredytowej 
przyczyniło się do rozwoju bu 
downictwa — zwłaszcza inwen 
tarskiego. Innym czynnikiem 
są podatkowe ulgi inwestycyj­
ne. Udogodnienia te wprowa­
dzone najpierw na ziemiach za 
chodnich i północnych odegra­
ły poważną .rolę w rozwoju in
westycji w 
chłopskich, w 
niu remontów 
ku br. ulgami

gospodarstwach 
przeprowadza- 

itp. Na począt- 
objęto również

niektóre rejony województw 
centralnych. Dochodzą jednak 
sygnały, że rolnicy w tych wo 
jewództwach nie wszędzie są 
dostatecznie poinformowani o 
możliwościach korzystania 
tego rodzaju udogodnień.

Zgodnie z wytycznymi 
Plenum KC PZPR, przy 

z
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dziale kredytów inwestycyj­
nych na poszczególne woje­
wództwa i rejony uwzględnia 
no przede wszystkim warunki 
szybkiej intensyfikacji gospo­
darki rolnej i hodowlanej. Cho 
dzi zwłaszcza o budowę obiek

Negatywna odpowiedź NRF 
na oświadczenie rządu radzieckiego

Jak wiadomo, w Bonn zareagowano negatywnie na notę 
radziecką, charakteryzującą rozwój sytuacji w Niemczech 
zachodnich w kierunku neohitleryzmu.

Boński korespondent dzien­
nika „Prawda”, Michajłow pi- 
sze na temat oficjalnej odpo­
wiedzi Bonn:

— Nie jest to właściwie od­
powiedź, ale „odfajkowanie” 
sprawy, podyktowane dąże­
niem do uchylenia się od dys­
kusji nad zagadnieniami poru 
szonymi w oświadczeniu ra­
dzieckim.

W swej nocie rząd NRF na­
wet nie próbuje negować fak­
tów, świadczących o niebez­
piecznym rozwoju sytuacji w 
Niemczech zachodnich. Nie 
mówi się o nich w ogóle ani 
słowa, a wystosowane do 
Bonn ostrzeżenia traktuje się 
’ako „ingerencję” w sprawy 
wewnętrzne.

Twierdzenia, jakoby oma­
wianie zagadnień, dotyczących 
aktywizacji neofaszyzmu i mi 
litaryzmu, mogło przeszkodzić 
.wysiłkom na rzecz wzajem­
nego zrozumienia i odpręże­
nia”, nie dadzą się utrzymać 
— podkreśla korespondent.

Odpowiedź rządu NRF nie 
może być uważana za zakoń- 
-Tenie dyskusji, której w ogóle 
nie zaczęto. Bez względu ha 
to. czy koła bońskie pragną te 
go, czy nie. próby pominięcia 
milczeniem NPD i przedsta­
wienia aktywizacji neofaszyz­
mu jako „czysto wewnętrznej 
sprawy” NRF. oznaczają popie 
ranie tych sił. Jest to z grun­
tu sprzeczne ze zobowiązania- . £«e^a^^ 
mi NRF 7 tvtułu Układu Pocz | nlę] polnformował FBI o planie 
damskiego i tylko wzmacnia , zabójstwa prezydenta Kennedyego.

tów inwentarskich, głównie o- 
bór, a także silosów, remon­
ty zabudowań gospodarskich 
itp. Stosownie do tego wyso­
kość przyznanych kredytów w 
przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych jest na obszarach ma­
jących takie warunki, a więc 
przede wszystkim zmeliorowa­
nych i w województwach wy- 
sokotowarowych, dwukrotnie 
wyższa niż w pozostałych rejo­
nach. Największe sumy przy­
znano województwom: lubel­
skiemu, mając na uwadze zwła 
szcza rejon kanału Wieprz — 
Krzna, następnie — warszaw­
skiemu, poznańskiemu, bydgo­
skiemu i białostockiemu, któ­
re choć — niskotowarowe — 
posiadają znaczne rezerwy pro 
dukcyjne.

Należy zaznaczyć, że kredy­
ty inwestycyjne zwiększono 
proporcjonalnie do wzrostu do 
staw materiałów budowlanych 
w roku przyszłym. Oddziały 
Banku Rolnego zobowiązano 
do udzielania kredytów na no­
we budownictwo i remonty w 
rozmiarach odpowiadających 
zaopatrzeniu w materiały bu­
dowlane. Rzecz w tym, by rol­
nicy korzystali z pożyczonych 
od państwa środków zgodnie z 
ich przeznaczeniem. (PAP)

Przemykał się iak przestępca i zbrodniarz"

Prasa włoska o wizycie Johnsona
Po dwudniowej przerwie 

świątecznej prasa włoska 
znów powróciła w środę do kil 
kugodzinnej wizyty prezyden­
ta USA we Włoszech i w Waty 
kanie w przeddzień świąt. 
Zacytowane w tytule sło­
wa pochodzą z prawicowego 
dziennika mediolańskiego „No 
tte”, który użala się, że „gło­
wa państwa zaprzyjaźnionego 
i sprzymierzonego”, nie może 
dziś przybyć spokojnie do stoli 
cy Italii, lecz musi się posługi­
wać helikopterem, by wylądo­
wać najpierw w podmiejskiej 
rezydencji prezydenta republi­
ki, odbywać rozmowy tam, a 
następnie w Watykanie, gdyż, 
„ze względów na bezpieczeń­
stwo lepiej, by się nie wysta­
wiała zbytnio na widok publicz 
ny”.
Wiadomość o przyjeżdzie John 

sona wywołała olbrzymie ma­
nifestacje z udziałem setek ty 
sięcy ludzi domagających się 

wymowę ostrzeżeń skierowa­
nych przez rząd ZSRR do rzą­
du NRF. (PAP)

Gar nson oonownie 
zaatakował Johnsona

Prokurator okręgowy w 
Nowym Orleanie na konferen 
cji prasowej zorganizowanej w 
dniu 26 bm. ponownie zaatako 
wał prezydenta Johnsona, za­
rzucając mu „ukrywanie praw 
dy” i „oszukiwanie narodu a- 
merykańskięgo”. „Prezydent 
Johnson —"dodał Garrison — 
należy obecnie do grupy naj­
bardziej aktywnych osób w 
Śtanach Zjednoczonych ochra­
niających zamachowców na ży 
cie Johna Kennedyego”.

Prokurator okręgowy oś­
wiadczył, że Federalne Biuro 
Śledcze na 5 dni przed zamor­
dowaniem Kennedy’ego wie­
działo o planowanym zamachu. 
17 listopada 1963 r. szef biu­
ra FBI Edgar Hoover otrzymał 
wiadomość przesłaną dalekopi 
sem, że istnieje zamiar zamor 
dowania prezydenta w dniu 22 
listopada. , /

Zdaniem Garrisona. który prowa 
dzj kontrowersyjne dochodzenie 
od przeszło roku, decyz-ja w spra 
wie zamordowania Kennedy’egc 
powzięta została przez spisków 
ców na zebraniu kt^re odbvło sir 
właśnie w dniu 17 listopada, klę­
ły to jeden z agentów FBI prze 
słał swa depeszę do centrali. Na 
tym zebran’u, według przypu 
szczeń prokuratora, był obecna 

---------------który nóż-

Eszkol udaje się 
do Waszyngtonu

26 bm. ogłoszono w Jerozo­
limie oficjalny komunikat in­
formujący, że rozmowy premie 
ra Izraela, Eszkola z prezyden 
tem USA, Johnsonem zostaną 
przyspieszone o miesiąc i od­
będą się na początku stycznia 
przyszłego roku.

Prezydent Johnson i jego 
małżonka zaprosili premiera 
Eszkola wraz z żoną do złoże­
nia 2-dniowej wizyty na rancho 
w Teksasie. Jak zakomuniko­
wał rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych Izraela, 
Eszkol konferować będzie z 
Johnsonem w dniach 7-8 stycz 
nia. Panuje powszechne prze­
konanie, że głównym tematem 
dyskusji izraelsko-amerykań- 
skich na najwyższym szczeblu 
będzie sprawa dostaw broni z 
USA do Izraela. Potwierdza to 
w pełni wypowiedź jaką złożył 
26 bm. minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Abba Eban 
w wywiadzie radiowym jak 
również doniesienia prasy ame 
rykańskiej. (PAP)

Rabin ambasadorem 
Izraela w USA

Według doniesień AFP, z
Tel-Awiwu, szef sztabu armii 
izraelskiej, generał Rabin, z 
dniem 1 stycznia opuszcza to 
stanowisko, aby objąć amba­
sadę izraelską w Waszyngto­
nie. (PAP) 

natychmiastowego przerwania 
wojny wietnamskiej i protestu 
jących przeciwko przybyciu 
sprawcy eskalacji. Prezydent 
USA zajął w rozmowach z 
przywódcami włoskimi i Pa­
włem VI stanowisko nieustępli 
we, zapowiadając kontynuo­
wanie, a w miarę potrzeby 
dalsze rozszerzanie akcji zbrój 
nej.

„La Stampa” informuje, że 
prezydent Johnson odrzucił 
wszystkie pokojowe wezwania 
Pawła VI. „Avanti” dodaje, że 
gościowi amerykańskiemu wy­
jaśniono, iż naród włoski jedno 
myślnie żąda przerwania dzia 
łań wojennych w Wietnamie, 
lecz Johnson potwierdził swo­
ją dotychczasową linię. (PAP)

interwenci naruszyli 
zawieszenie broni
Dokończenie ze str. 

ciągu całego minionego 
w stosunku 1:1.

Do grudnia br. Stany 

1
roku

Zjed-
noczone zrzuciły na Wietnam 
więcej bomb, niż spadło na Eu 
ropę podczas II wojny świato 
wej... Komuniści postawili 
gen. Westmorelanda i jego so­
juszników w takiej sytuacji, że 
może ona okazać się krytycz­
ną w 1968 roku. Liczba ofiar 
amerykańskich może nawet 
przewyższyć to, co było w ro­
ku ubiegłym.

Autor przewiduje, że wzra­
stać będzie z pewnej strony 
presja na wojska alianckie, 
aby dokonały inwazji na Laos 
i Kambodżę, a ewentualnie 
także na Wietnam północny. 
Przegląd sytuacji kończy się 
stwierdzeniem, że w razie roz 
szerzenia się wojny* zaufanie 
ludności południowo-wietnam 
skiej do rządu sajgońskiego 
wystawione zostanie na ciężką 
próbę. (PAP)

Ooinia n emierk;eqo filozofa

Siły nacjonal zmu w NRF 
są niebezpieczne

Karl Jaspers, uważany za 
najwybitniejszego niemieckie­
go filozofa, porównywany do 
Sartre’a, Heideggera i Ber­
tranda Russella, wyrzekł się 
obywatelstwa niemieckiego i 
przyjął szwajcarskie. Francu­
ski tygodnik „Le Figaro Litte- 
raire” zamieszcza wywiad z 
nim pod tytułem „Karl Jaspers 
obawia się nawrotu szaleństwa 
w jego ojczystym kraju”.

Czytamy tam m. in.:
„Niemcy? No cóż, Jest wśród 

lich pewna liczba o zdro­
wym rozsądku. ^Milion, być 
może, na 50 milionów (jest to 
zaokrąglona liczba ludności w 
NRF). Nieszczęściem jest jed­
nak, że ci rozsądni ludzie nie 
ujawniają się praktycznie nig-

plantacją serca

Osiągnięcia polskich chirurgów
Mimo trudności z wyposażeniem, nowoczesną aparaturą, 

w którą nasze ośrodki medyczne zaopatrzone są w niedosta­
tecznym stopniu, polska medycyna, a ściślej chirprgia do­
trzymuje kroku osiągnięciom światowym. Mamy już obecnie 
w Polsce kilka wyspecjalizowanych ośrodków chirurgicz­
nych w ośrodkach akademickich m. in. w Warszawie, Wro 
cławiu, Poznaniu, Łodzi, Gdańsku, Białymstoku i na Śląsku.
Uważane do niedawna jesz­

cze za rewelację operacje na 
otwartym sercu dokonywane 
są obecnie zarówno we wspom 
nianych ośrodkach klinicznych, 
jak i w szpitalach wojewódz- . 
kich. Mamy ponadto wysoko 
wyspecjalizowany Ośrodek 
Chirurgii Dzięcięcej w War­
szawie. Dokonuje się tutaj ope 
racji wad wrodzonych serca 
(przy użyciu aparatury do 
sztucznego krążenia) u bardzo 
małych dzieci — niemowląt, a 
niekiedy nawet noworodków.

W niektórych ośrodkach kar 
diochirurgii m. in. w Warsza­
wie, Poznaniu i Wrocławiu 
przeprowadza się skompliko­
wane operacje, polegające na 
wstawianiu sztucznych zasta­
wek serca. Rozwój kardiochi­
rurgii oraz wymagania nowo­
czesnego lecznictwa pociągają 
za sobą potrzebę stworzenia 
ośrodków reanimacji, przede 
wszystkim w szpitalach. Na za 
kup sprzętu i aparatury po­
trzebnej do tego celu przezna­
cza się poważne kwoty. W 
pierwszej kolejności ośrodki 
reanimacji tworzone są w szpi 
talach wojewódzkich i ośrod­
kach klinicznych, a stopniowo 
w podstawowy sprzęt z tej dzie 
dżiny wyposażane będą rów­
nież szpitale powiatowe .

Wiele uwagi zarówno w pra 
cach badawczych, jak i w do­
świadczeniach klinicznych po 
święcą nasza medycyna pro­
blemom transplantologii na­
rządów i tkanek. Dotychczas 
przeprowadzono już w Polsce 
16 zabiegów przeszczepienia 
nerek.

Resort zdrowia przewiduje 
dalszy rozwój i rozbudowę o- 
srodków transplantacji nerek 
w kraju, jak też organizację 
ośrodków sztucznej nerki, któ 
re by zajmowały się leczeniem 
chronicznie chorych.

Warto przy okazji wspom­
nieć, że mamy również, pierw 
sze własne doświadczenia na 
zwierzętach nad przeszczepia­
niem serca. W wyniku szeregu 
operacji eksperymentalnych, 
przeprowadzonych przez spe­
cjalistów oddziału chirurgii In 
stytutu Gruźlicy w Warsza­
wie, opratowana została włas 
na, oryginalna metoda techni­
ki operacyjnej przeszczepiania

Koziołki płacą
W 554 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 grudnia 1967 
r. wpłynęło 342.572 zakłady. Fun­
dusz wygranych wynosi 565.243 zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 
regulaminu P. G. L. „Koziołki” 
kwota przeznaczona na wygrane 
I i II stopnia rozdzielona została 
na wygrane niższych stopni. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w nas­
tępnych grach wynosi 400.000 zł. 
Stwierdzono: 36 „czwórek” po 
zł. 4.757. 62 „trójek premiowanych”, 
po zł. 182. 1.511 „trójek” po zł. 82. 
1.303 „dwójek premiowanych” po 
zł. 26. 22.061 „dwójek” po zł. 6.

Losowanie 555 gry odbędzie się 
w dniu 1 stycznia 1968 r. w Poz­
naniu, na Starym Rynku o godz. 
12.00, na którym niezależnie od 
miesięcznych na?ród rzeczowych, 
wylosowana będzie 4-cyfrowa koń 
cówka banderoli, na którą przy- 
padnie: 2.500 zł. na kupony z ban­
derola V-zakładową i abonamento 
wą; 1.500 zł. na kupony z bande­
rola ITI-zakładową: 500 zł. na ku­
pony z banderolą I-zakładowa.
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dy. Ludzie rozsądni, co jest ce­
chą typowo niemiecką, zacho­
wują milczenie”. Śą to głównie 
intelektualiści, naukowcy, po­
za którymi istnieje masa oby­
wateli obojętnych, uważają­
cych poszanowanie państwa i 
ustanowionej władzy za obo­
wiązek;1. Trzecią kategorię 
Niemców stanowią nacjonaliści 
i skrajna prawica.

Na szczęście — kontynuuje 
Jaspers — ci ostatni nie są 
liczni, ale za to czynią wiele 
hałasu, a ci, którzy wywołują 
poruszenie, często ^potrafią na­
rzucić wolę innym.

„Powtarzam: siły nacjona­
lizmu w republice federalnej 
przedstawiają niebezpieczeń­
stwo”. (PAP)

serca. W ośrodku tym, jak 
również w Poznaniu i Wroćła 
wiu prowadzone są doświad­
czenia na zwierzętach nad 
przeszczepianiem płuc. (PAP)

„Rude Pi2vo“ 
o naradzie 

partii komunistycznych
Komuniści czechosłowaccy u 

ważają konferencję budapesz­
teńską za ważny i konkretny 
krok na drodze do przeprowa 
dzenia międzynarodowej nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych — pisał w środę 
dziennik „Rude Fravo” w arty 
kule wstępnym poświęconym 
zwołaniu konferencji konsulta­
tywnej partii komunistycznych 
i robotniczych w lutym przy­
szłego roku w Budapeszcie.

Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji od początku popie 
rała ideę zwołania tego mię­
dzynarodowego spotkania ko­
munistów — stwierdza dzien­
nik. (PAP)

Nowy układ sił 
w Radzie Bezpieczeństwa 
Agencja UPI w kołnentarzu 

rozważającym nowy skład Ra­
dy Bezpieczeństwa utrzymuje, 
że obecny układ sił osłabi po­
zycję Zachodu w ogóle, zaś 
pozycję Stanów Zjednoczonych 
w szczególności, przy zetknię­
ciu się Rady z kluczowymi pro 
blemami, jak np. sprawa Wiet 
namu, czy sytuacja na Bli­
skim Wschodzie- Oprócz tego, 
zdaniem agencji w rezultacie 
zmiany połowy składu niesta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa, mocarstwa zachod­
nie znajdą się w trudniejszej 
sytuacji jeżeli idzie o nieroz­
strzygnięte od dawna sprawy 
Rodezji, Republiki Południo­
woafrykańskiej, czy portugal­
skich terytoriów zależnych w 
Afryce.

W grudniu br. Zgromadzenie 
Ogólne NZ wybrało na okres 
dwóch lat jako nowych niesta 
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa przedstawicieli Al­
gierii, Pakistanu, Paragwajp, 
Senegalu i Węgier na miejsce 
reprezentantów Argentyny, 
Bułgarii, Japonii, Mali i Nige­
rii.

Dalszymi niestałymi członka 
mi Rady Bezpieczeństwa pozo- 
stają na rok 1968 przedstawi­
ciele Brazylii, Danii. Etiopii, 
Indii i Kanady. (PAP)

46 wypadków 
drogowych 

w czasie świąt
W okresie 4 ostatnich dni Ko­

menda Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 46 poważniejszych 
wypadków drogowych, w których 
zginęło 17 osób, a 48 odniosło ra­
ny. wśród of;ar śmiertelnych było 
2 dzieci. Najwięcej kraks spowo­
dowali kierowcy samochodów o- 
sobowych. Zanotowano aż 9 po­
ważnych wypadków motocyklo­
wych. Najpoważniejszymi przy­
czynami było: rozwijanie nadmier 
nej szybkości oraz oblodzenie 
jezdni.

Po kilku ciepłych dniach zwięk­
szyło się niebezpieczeństwo upra­
wiania łyżwiarstwa na zamarznię­
tych stawach i rzekach. W czasie 
Świąt utonęło 4 dzieci.

Komenda Główna Straży Pożar­
nej zanotowała w czasie Świąt 139 
pożarów w tym 3 duże pożary w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych oraz 7 — w obiektach 
przemysłowych. W porównaniu z 
ubiegłym rokiem znacznie zmniej­
szyła się liczba wezwań do pło­
nących choinek. (PAP)

220 lat Świnoujścia
W tym roku mija 220 lat od 

chwili kiedy Świnoujście stało się 
por*em morskim.

Obecnie rocznie przez port w 
Świnoujście przechodzi ponad 5 
tys. statków przeszło 40 bander.’ GŁOS WIELKOPOLSKI A
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XSenk Buble fabrycznie nowe...

W swoich reporterskich 
wędrówkach stykamy 
się nieraz z przedziw­

nymi sprawami. Tak było i 
tym razem. Gdybym był owym 
niefortunnym klientem, całość 
zebrałbym w taką oto opo­
wieść.

Kupiłem ubranie. Rzecz zwy 
kła w handlowej codzienności, 
dla mnie stanowiła jednak wy­
datek 2020 zł. To było w mar­
cu. Dopiero w lipcu przekona­
łem się co kupiłem. Po pierw­
szym przemoknięciu marynar­
ka skurczyła się w szwach, fał­
dując się w iście błazeński 
kaftan i farbując obficie.

Tu zaczyna się właściwa o- 
powieść. Będzie to kiepski sce­
nariusz do dziadowskiej opo­
wieści. Nic na to nie poradzę, 
takie bywa życie...

Więc bohater: to niby ja, ale 
jaki tam byłby ze mnie boha­
ter, gdyby nie wydane dwa ty­
siące... Osoby mojego dramatu: 
z różnego szczebla, od krawca 
do dyrektora. Miejsce akcji: 
Leszno, Śrem, Poznań, zakład 
produkcyjny i biurka dyrek­
torskie. Przedmiot akcji: spar­
taczone ubranie.

KRAWIEC: odmawia odpra­
sowania ubrania twierdząc, że 
taki przypadek nadaje się tyl­
ko do reklamacji.

DYREKTOR MHD W LESZ­
NIE: Oględziny ubrania ujaw­
niają anonimowość produkcji. 
Ubranie nie ma ani naszywki 
producenta (to warunek jedy­
nie dla tzw. produkcji modelo­
wej), ani nie ma pieczątki kon­
troli technicznej (to zaś waru­

Lisiy znad AdriaiyLu^^

Wspólne więzi
Całe popołudnie włóczymy 

się po Dubrowniku, aby 
zapamiętać obraz tego 

uroczego miasta. I jakże dla 
Polaka przyjemne odkrycie! 
Oto tu na piedestale pomnika 
jednego z największych poe­
tów I. Gundulicia (XVII w.) 
płaskorzeźby przedstawiają 
sceny zwycięstwa polskiego o- 
ręża nad Turkami pod Choci­
miem (1621). Są to właściwie 
ilustracje do epopei „Osman” 
tego dubrownickiego poety — 
echo sympatii ciemiężonych 
przez Turków ludów Jugosła­
wii do polskiego rycerstwa, 
które raz po raz zwycięsko roz 
prawiało się z inwazyjnymi 
wojskami sułtanów i wezy­
rów.

Nie tylko te sympatie związały 
narody jugosłowiańskie z naro­
dem polskim. Istnieją także glebo 
kie i serdeczne związki kultural­
ne. Datują sie one od r. 1849. W 
tymże bowiem roku na scenie tea 
tru w Zagrzebiu wystawiono „Da 
my i Huzary” A. Fredry. Po 15 
latach sztuka ta ukazała sie na 
scenie najstarszego w Jugosławii 
teatru — w Nowym Sadzie, rok 
później (1865) w Belgradzie. Za 
„Damami i Huzarami” przywędro­
wały sztuki Korzeniowskiego, Pa-( 
łuckiego. Przybyszewskiego, Za­
polskiej. Wyspiańskiego.

Polska sztuka dramatyczna 
do dnia dzisiejszego cieszy się 
tu uznaniem. Przykładowo — 
w ciągu dwóch lat (1965—1967) 
w Jugosławii odbyło się 18 pre 
mier polskich sztuk; przewo­
dzi tu „Tango” Mrożka, wysta 
wionę w 6 teatrach z pierwszą 
premierą w belgradzkim Tea­
trze Dramatycznym. Teatr w 
Tuzli (Bośnia) współpracuje z 
kaliskim Teatrem im. W. Bo­
gusławskiego: „Pamiętnik Mat 
ki” — w reżyserii dyr. Teatru 
w Kaliszu H. Obidniak — wy 
stawiono na 25-lecie wyzwolę 
nia tego jugosłowiańskiego 
miasta. Ponadto teatr z Tuzli 
gościł na naszych Kaliskich 
Spotkaniach Teatralnych, zaś 
kaliscy artyści odwzajemnił* 
się „Kramem ż piosenkami”. 
Teatr Dramatyczny z Warsza­
wy zaprzyjaźnił się z teatrem 
w Lublanie. Teatr gdański z 
teatrem w Sarajewie. Teatr w 
Zenicy (Hercegowina) z tea­
trem w Łodzi. W bieżącym ro­
ku Teatr w Wrszacu dał „Sza­
chy” S. Grochowiaka. Teatr w 
Somborze swojej publiczności 
ostatnio zaprezentował „Mo­
ralność pani Dulskiej” Zapol­
skiej Każda nolska sztuka wi 
tana iócf bardzo serdecznie. 

nek dla każdego producenta). 
Dyrektor MHD kwestionuje, 
czy kupiłem ubranie w jego 
sklepie.

JA, KLIENT: przypomnia­
łem sobie w domu treść „met­
ki”, to pewnie było ubranie 
produkcji Śremskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tereno­
wego. Jadę tam w tym — je­
dynym — ubraniu. Czy aby 
dobrze pamiętam?

ŚREMSKIE PRZEDSIĘBIOR 
STWO PRZEMYSŁU TERE­
NOWEGO: Obejrzeli, powie­
dzieli, że w 14 dniach otrzy­
mam odpowiedź. Oddycham z 
ulgą, więc to jednak oni tal? 
produkują. Wracam w swym 
cyrkowym ciuchu do Leszna.

W 24 dni później otrzymuję 
odpis pisma skierowanego ze 
Śremu do MHD w Lesznie, że 
reklamacji mojej nie uwzględ­
nia się, bo ubranie jest zabru­
dzone, co utrudnia przeprowa­
dzenie „prób prawidłowości 
farbowania tkaniny”. A „mini­
malne marszczenia są „ledwie 
zauważalne” i można je usu­
nąć przez staranne odprasowa­
nie.

JA, KLIENT: Skończyły się 
moje możliwości, interweniu­
ję w Państwowej Inspekcji 
Handlowej. Dobieram słowa, 
żeby nikogo nie zdenerwować. 
I rzeczywiście...

DYREKTOR ŚREMSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA prze­
mysłu TERENOWEGO: w* 
piśmie skierowanym do mnie 
„...nie zmieniamy naszego sta­
nowiska (...) gdyż przedsiębior­
stwo nasze nie jest nroducen- 
tem tkanin, a jedynie wyko­
nawcą ubrań, dlatego też nie 
ma żadnego wnłvwu na rodzaj 
materiału. Pretensie Obywate­
la dotyczące ewentualnego far 
bowania tkaniny prosimy kie­
rować do producenta (tu adres 
na Mazowszu). Na tym sprawę

Również literatura polska znaj­
duje tu wdzięcznych czytelników. 
W ostatnich latach ukazały się tu 
przetłumaczone na język serbski 
43 tytuły. Nieoczekiwanie wielkim 
powodzeniem cieszył się „Rene­
sans” Witkacego. Wiele dzieł 
polskich przygotowuje się do dru­
ku.

I polskie utwory muzyczne oce­
niane sa wysoko. „Pasja św. Łu­
kasza” Pendereckiego odniosła w 
kwietniu br. duży sukces w Bel­
gradzie. W Kragujewacu, gdzie hi 
tlerowćy rozstrzelali 7 tysięcy mło 
dzieży, z okazji 25-tej rocznicy tej 
zbrodni wykonana została „Missa 
abstracta” Z. Penherskiego.

Kontakty plastyków jugosło­
wiańskich z krakowska „Akade­
mia Sztuk Pięknych” datuja się 
od drugiej połowy XIX wieku. 
Wielu sarajewskich artystów stu­
diowało na tej naszej uczelni. 
Obecnie wysiłki ambasady naszej 
idą w kierunku wymiany arty 
stów na plener.

Miasto Niż w. bieżącym ro­
ku obchodziło Dni Kultury Pol 
skiej. Urządzono tu wystawy, 
wygłoszono prelekcje literac­
kie, zorganizowano wieczór po 
ezji polskiej, dyskusje, itd. 
Wzbudziło to duże zaintereso­
wanie.

Obecnie po miastach Mace­
donii wędruje wystawa „Po-

Na zakończenie starego roku 
pragnę choć pokrótce o- 
mówić koncert, z którym tuż 

przed świętami wystąpiła poznań­
ska PWSM. Program — z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej — poświęcono w całości mu­
zyce radzieckiej i rosyjskiej. Wy­
eksponowano dwa nazwiska: Pro­
kofiewa i Czajkowskiego. Twór­
czość pierwszego z tych świet­
nych kompozytorów staje się u 
nas coraz bardziej popularna. 
Balet „Romeo i Julia”, Koncert 
fortepianowy C-dur. Symfonia 
klasyczna, Suita scytyjska - nale­
żą do ulubionych pozycji reper­
tuarowych. Sq chętnie na impre­
zach filharmonicznych oczekiwa­
ne przez melomanów. Mały Ser­
giusz napisał swq pierwsza ooerę 
majqc zaledwie 8 lat. luż owe 
najwcześniejsze prace zapowia­
dały niezwykłq indywidualnośćr— 
śmiałq, rewolucyjną, burzqcq wie­
le dotychczasowych zasad i skost­
niałych prawd. Prokofiew odkrył 
jakiś nieznany przedtem rodzaj 
emocjonalizmu, nasyconego gro- 
teskowością, ironiq i sarkazmem 
czyli po prostu jedynym w swoim 
rodzaju kostycznym humorem.

Z pierwszego „okresu neokła- 
svcznego” pochodzi prokofiewow- 
ska lii Sonata na fortepian (opus 
28), właśnie wykonana przez Jana 
lańskiego. Dynamiczne gradacje, 
energia rytmu, sposób gry trochę 
chłodny, rzeczowy - dobrze łq- 

uważamy za ostatecznie załat­
wioną”.

JA, KLIENT: tak sobie my­
ślę, za co bierze pieniądze dy­
rektor przedsiębiorstwa, jeśli 
nie kontroluje jakości surow­
ca, nie dba o własną kontrolę 
techniczną i mnie każę załat­
wiać swoje sprawy.

INSPEKCJA PIH: wkracza 
do akcji. Kontrola z udziałem 
rzeczoznawcy przysięgłego wy­
kazuje, że moje ubranie ma 
wady — powstałe w Śremie, 
podczas szycia — tak znaczne, 
iż kwalifikują cyrkowy bubel 
nawet poniżej III gatunku. 
PIH żąda od MHD przeceny 
o 50 proc.

Inspekcja w sklepach MHD 
w Lesznie wykazuje dalej, że 
wszystkie inne oferowane tam 
śremskie ubrania, w I gatunku 
i cenie ponad 2000 zł, mają 
istotne błędy konfekcyjne oraz 
brak im dowodów (pieczęci) 
kontroli technicznej. Decyzja 
PIH — obniżyć cenę do II i 
III gatunku.

DYREKCJA MHD W LESZ­
NIE: oddaje mi należne 50 
proc, wartości ubrania, czyli 
1010 zł; przecenia pozostałe u- 
brania ze Śremu; teraz już od 
siebie kieruje reklamację do 
producenta. Moje ubranie za­
czyna dyrektora ŚPPT koszto­
wać coraz wiecej.

INSPEKCJA PIH: tym ra­
zem w Śremie, u producenta. 
Rzeczoznawca wyciąga z ma­
gazynu gotowych wyrobów 147 
ubrań w I gatunku i cenie 
1600 71. Wszystkie mają wady: 
za wąskie plecy, niewłaściwy 
kolor podszewki, źle wszyte rę­
kawy. Wszystkie kwalifikuje 
do II gatunku. Różnica w ce­
nie w związku z tym wynosi 
dalsze 17.640 zł. Tyle uratował 
PIH z kieszeni przyszłych na­
bywców śremskich wyrobów.

PIH bada również produkcję 

czątki miast polskich w świe­
tle badań archeologicznych”. 
Przygotowało ja Muzeum Ar­
cheologiczne w Poznaniu. Przy 
jemne zdziwienie u Macedoń­
czyków wywołało to, że ekspo 
zycja została podana w ich na 
rodowym języku.

Jesteśmy bliscy Jugosłowia­
nom. Nie tylko dlatego, że ich 
hymn narodowy oparty jest na 
naszym, że „Trylogia” Sienkie 
wieża, tłumaczona na języki 
narodów Jugosławii, ,w okre­
sie zaboru tureckiego i austriac 
kiego „krzepiła serca”, budziła 
wiarę w odzvskanie wolności, 
uczyła patriotyzmu i walki. 
Jeszcze jest inny czynnik wią- 
żący: podobna przeszłość, bra­
terstwo broni i walki, nie tyl­
ko tej partyzanckiej z drugiej 
wojny. Pod koniec pierwszej 
wojny światowej oficerowie — 
Polacy w Dubrowniku i w po­
bliskim Kotorze stanęli na cze 
le rewolucyjnego ruchu mary 
narzy floty wojennej Austrii. 
W okresie okupacji hitlerow­
skiej wśród 800-tysięcznej ar­
mii partyzanckiej na terenie 
Jugosławii nie brak było Pola 
ków. I chyba to jeden z powo 
dów, że kto tu z naszego kra­
ju zawita, czuje się dobrze, 
przyjmowany jest jak swój.

JÓZEF PIEPRZYK

MUZYKA

Remanenty poświpłeczne
czyły się z antyromantycznym ty­
pem utworu. Po niedawno intere­
sująco odtworzonej Sonacie 
f-moll Brahmsa odniósł teraz Jań- 
ski nowy, godny podkreślenia ar­
tystyczny sukces. Na omawianym 
koncercie tenże pianista również 
towarzyszył skrzypaczce J. Kali­
szewskiej, do Sonaty op. 80 czyli 
już „późnego Prokofiewa". Usły­
szeliśmy teraz muzykę o charak­
terze raczej epickim, miejscami 
mało zwartą w narracji, trochę 
„przegadaną”. A jednak ile tu 
bogactwa oryginalnej inwencji, 
jaka wprost rozrzutność pomy­
słów kompozytorskich! Kaliszew­
ska raz jeszcze popisała się kul­
turą dźwięku oraz trafnym odczu­
ciem współczesnego stylu (przy­
tłumiony liryzm i subtelna reflek- 
syjność w I części). Skrzypce i for­
tepian tworzyły ujmującą jedność 
i całość. Pierwszą połowę imprezy 
PWSM - realizowaną przez pe­
dagogów uczelni - zamknął wy­
stęp A. Fechnera, który ze zwy­
kłym sobie operowym rozmachem 
zaśpiewał arię A. Rubmsteina i 
P. Czajkowskiego, przy akompa­
niamencie M. Jankowskiej.

w toku. Stwierdza niewłaściwe 
zamocowanie i złe wykonanie 
dziurek w ubraniach, kwestio­
nuje rodzaj stosowanego płót­
na, zbyt grubego i nie dekaty- 
zowanego, co zapewne było 
przyczyną skurczenia się mo­
jej marynarki. Wysuwając 
wnioski z kontroli PIH prosi 
dyrektora o wyjaśnienie powo 
dów odmownego załatwienia 
mojej reklamacji.

DYREKTOR ŚPPT: podpi­
sawszy się wspólnie ze swym 
radcą prawnym, w wyjaśnie­
niu dla PIH powołuje się na 
zasady... dobra społecznego 
oraz na artykuł 560 kodeksu 
cywilnego, po czym — podtrzy 
muje swą odmowną decyzję’.

PIH DECYDUJE: kieruje 
sprawę do Wojewódzkiego 
Zjednoczęnia Przedsiębiorstw 
Państwowych Przemysłu Tere­
nowego, o wyciągnięcie wnio­
sków służbowych wobec śrem­
skiego dyrektora. Stoi on za­
pewne na straży jakichś inte­
resów, nie są one jednak spo­
łecznej rangi i choć powołuje 
się na kodeks cywilny działa 
wbrew Uchwale Rady Mini­
strów nr 226. Zwłaszcza dwa 
jej paragrafy 4 i 5, powinny 
mu przypominać o jego, dy­
rektora. obowiązkach przeciw­
działania wadliwej produkcji 
i nie kierowania do obrotu to­
warów złej jakości.

JA, KLIENT: tak sobie my- ■ 
ślę co wyjdzie z tego starcia 
paragrafów kodeksu cywilne­
go z uchwałą Rady Ministrów. 
I jaka też będzie sankcja dla 
dyrektora, który — obiektyw­
nie biorąc — działa na szkodę 
nabywcy?

WOJEWÓDZKIE ZJEDNO­
CZENIE PPPT: „... 1. zwraca 
uwagę Obywatelowi Dyrekto­
rowi na nełne przestrzeganie 
uchwały RM nr 226. 2. zobo­
wiązuje Obywatela Dyrektora 
do ostatecznego załatwiania re 
kłamaćji, zgodnie z opinią rze­
czoznawcy, 3. oczekuje powia­
domienia o sposobie realizacji 
wniosków PIH”.

DYREKTOR ŚPPT: milczy 
unarcie wobec PIH, choć daw­
no minął termin wyznaczony 
mu przez nadrzędną władzę...

Tutaj kończy się scenariusz, 
chociaż to przecie nie koniec 
opowieści. Historia wskazuje 
bowiem na szerszy problem, 
ujawnia — ważniejszą od me­
tody reklamacji — mechanikę 
występowania pewnych zja­
wisk na rynku. Przestaję więc 
wreszcie być bohaterem tej 
opowieści. Niech mnie teraz 
zastąpi śremski dyrektor. On 
to przecie, personalnie, jest bo­
haterem procesu marnotrawie­
nia surowca w byle jakiej pro­
dukcji i to w imię... zaspoka­
jania potrzeb konsumenta.

Oddając mu satysfakcję po­
wiem otwarcie, że nie jest on 
odosobniony w swej roli nie­
dbałego producenta. Posłużył 
nam za ilustrację powszech­
niejszego zjawiska produkcji 
złej Jakości, która — wbrew o- 
czekiwaniom — nie jest u nas 
ani właściwie obserwowana, 
ani należycie kontrolowana. 
Ale to już problem, wymaga­
jący osobnego omówienia.

ZBILUT SĘK

— A jak tam kolacja? — spytał generał.
— Jejku kandy! — krzyknął Jeleń i obaj zerwali się.

Jeszcze chwila i byłaby za późno.
— Dajcie spóbować... Niezły.
— Generał odszedł, a od strony ziemianek chorąży Ze­

nek prowadził dwójkami całą grupę nowicjuszy.
— Kolacja gotowa? No to wydawać.
Janek stał z chochlą na stopniu kuchni i zaraz, pierwsza 

w szeregu, podeszła Lidka. Nie bardzo wiedział, jak się 
to robi, ale zaczerpnął, wybierając po wierzchu, gdzie
więcej tłuszczu i mięsa.

Kiedy rozdano jadło Kos się rozejrzał, gdzie by przy- 
siąść i zobaczył siedzącą pod drzewem Lidkę. Podszedł 
do niej i jedli razem, nie rozmawiając. Dopiero po chwili 
dziewczyna odłożyła łyżkę i poczęła grzać swoje drobne 
palce o metal.

— Zmarzły ci ręce?
— Zmarzły trochę.
— Daj, to ogrzeję — ujął je między dłonie i tarł, lekko 

masując, tak jak to robił poprzedniej zimy, kiedy Mura 
na polowaniu wpadła do strumienia i trzeba jej było roz­
topić sople przymarznięte do łap.

— Dziewczyna cofnęła dłonie.
— Dziękuję, teraz mi ciepło, ale zaraz znowu zmarzną.
— To ja znowu rozgrzeję — powiedział wesoło Janek.

Po przerwie na estradę weszli 
studenci, aby pod batutą W. Krze 
mieńskiego odegrać IV Symfonię 
Czajkowskiego, dzieło potężne 
formą, obciążone bogatym ładun­
kiem ideowo-filozoficznym. Przed 
orkiestrą szkolną stało odpowie­
dzialne zadanie: pokonać pię­
trzące się trudności techniczne 
neoromantycznej partytury, zdo­
być się na potrzebne napięcie 
emocjonalne, wniknąć w charak­
ter tej ekstatycznej muzyki. Oczy­
wista zasługa tu dyrygenta W. 
Krzemieńskiego, który na wielu 
żmudnych próbach wypracował z 
zespołem także interpretację i 
ciekawy wyraz. „IV” wypadła pod 
każdym względem efektownie. 
Kwintet smyczkowy brzmiał so­
czyście. Blacha dawała sobie ra­
dę i stroiła na ogół czysto. Zwró­
ciło uwagę ładne solo obojowe 
w II cz. i wycieniowana dynamika 
słynnego Scherzo-pizzicato. Z mło 
dziutkich studentów będą wkrótce 
wybitni instrumentaliści, zasilają­
cy nasze krajowe zespoły symfo­
niczne.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Wspomniał, że Szarik przyniósł mu przecież z ziemianki 
ciepłe, najcieplejsze na świecie rękawice ze skóry jenota. 
Dobył je zza pazuchy i podarował dziewczynie.

Któregoś dnia dostali nowiutkie karabiny o ciemno 
oksydowanych lufach i gładkich kolbach pociągniętych 
brązowym lakierem, poprzez który widać było słoje — 
żyły drzew, które dostarczyły materiału na broń.

— Janek, mosz se tyn numer zapamiętać. Ze snu cię 
obudzą pośrodku nocy i mosz pamiętać. Jak się twoja dzie- 
ucha nazywa, możesz zapomnieć, a ten numer mosz pa­
miętać.

Popatrzył na swego młodszego kolegę i urwał, bo przy­
pomniał sobie, że będzie już ze trzy tygodnie, jak Lidka 
odjechała z brygady na kurs radiotelegrafistek. Odjeżdża­
jąc obiecywała Jankowi pisać. Jeleń wiedział, że nie pisze, 
bo przecież by spostrzegł, gdyby list przyniesiono.

Chyba tydzień temu dostali mundury.
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Starość nie musi być samotna
u — Często tu Pani przy- 
" chodzi?
u Zagadnięta odwróciła po- 
S woli wzrok od małego ekra 
” nu.
™ — Prawie codziennie. Naj
S częściej z mężem. Wyjątko- 
S wo dzisiaj mąż przyjdzie 
S później, bo poszedł do 
« ZBoWiD-u,

Rozejrzałam się po nie­
wielkiej i niezbyt przy­
tulnej salce. Panował w 

niej jednak jakiś swojski i do­
mowy nastrój. Prawie wszyst­
kie krzesła były zajęte. Wszy­
scy — zapatrzeni w telewizor. 
Siadam, rozglądam się. Siwa 
pani, siedząca bliżej szklanego 
ekranu ma chyba 70 lat. może 
więcej? Szczupłe ramiona ok­
rywa wypłowiały szal, niemod 
ny kapelusz lekko zsunął się 
na czoło. Co chwilę poprawia 
go drobną, pomarszczoną rę­
ką. Nieopodal mnie siedzi za­
marły w bezruchu starszy pan 
Poważnie wpatruje się w tele 
wizor. Nie zmienia pozycji na 
wet wówczas, gdy pozostali 
wybuchają śmiechem. W in­
nym miejscu sali jakaś starusz 
ka bez przerwy szepce coś naj 
bliższej sąsiadce do ucha. Pew 
nie komentuje oglądany pro­
gram.

Przechodzę do sąsiedniego po 
koju- dość duży. ale równie

LITERATURA PIĘKNA
Aleksander Wołodin — ,,Nomi­

nacja”. CPARA. zł. 18.
Paolo Volponj — „Pamiętnik 

Albina” PIW. str. 285, zł. 18
Antonije Isakovic — „Paproć i 

ogień” (opowiadania partyzanc­
kie). WL. str. 227 zł. 15.

Barbara Koening — „Każde no­
we spotkanie.. ”. PIW. str. 181, zł 
12.

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA
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do Polski Ludowej”. KiW. zł. 4.
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Polsce Ludowej”. KiW, str. 66. 
zł. 5

Bogusław Leśn od orski — „Roz­
mowy z przeszłością. Dziesięć wie­
ków Polski”. Wiedza Powszech­
na. Str. 488 (ilustr.). zł 30.
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ziemi skąd ich ród”. WL. str. 425. 
Zł. 35.

nieprzytulny jak pierwszy. 
Dwa stare biurka, niemodne 
fotele, jakaś szafa i wieszak. 
Podłogę pokrywa wytarty chód 
nik. Ale i tu ciepło.

★
Pojęcie klub kojarzy się nam 

zwykle z jasnymi, przestronny 
mi pomieszczeniami, nowoczes 
nymi meblami, kwiatami na 
stolikach. Ten, do którego tra 
fiłam w pewne grudniowe po­
południe, trudno zaliczyć do 
nowoczesnych. Wszystkie urzą 
dzenia stare, nawet telewizor; 
jak mnie informowano, już 
stale się pspje. Także zejście 
do klubu, który mieści się w 
piwnicy, nie jest zachęcające. 
Wewnątrz ponuro.

A jednak atmosfera w tych 
pomieszczeniach ma coś z ro­
dzinnego domu. Stali bywal­
cy — to uderza przede wszyst 
kim — robią wrażenie zadomo 
wionych, jakby przez kilka lat 
istnienia klubu nawiązano tu 
wiele przyjaźni. Wszystkich 
tu łączy wspólna dola — sa­
motna starość, choroba, a nie­
rzadko brak zrozumienia i ser 
ca u najbliższych.

Do klubu przychodzą co­
dziennie. Oglądają program te 
lewizyjny, czytają gazety, cza­
sopisma lub książki, wysłuchu 
ją specjalnie dla nich przygo­
towanych pogadanek i odczy­
tów. Oglądają występy dzieci 
szkolnych, podejmowani są 
herbatą Często przychodzą, by 
porozmawiać między sobą, po­
żalić się na los, opowiedzieć 
dobre nowiny. Niekiedy w rę­
kach starszych pań migają dru 
ty i szydełka. Robią czapki, 
skarpetki i szaliki dla dzieci 
pozbawionych rodzicielskiej o- 
pieki.

Tłoczno tu każdego dnia. 
Przychodzą z różnych krańców 
dzielnicy, nawet z tych najod­
leglejszych. Dla wielu star­
szych jest to jedyna przystań, 
drugi dom. Właśnie tu znajdu 
ją upragniony spokój i wyro­
zumiałość dla swego wieku, cho 
rób czy pociechę w samotnoś­
ci. Nikt im tu nie wymawia 
bezradności. Wielu ze stałych 
bywalców ma wprawdzie dzie­
ci. jednak nie zawsze czują się 
im potrzebni, nie zawsze znaj­
dują z nimi wspólny język.

Specyficzny to klub i jeden 
z nielicznych w Poznaniu. Tab 
liczka na ścianie domu przy 
ul. Dzierżyńskiego 16L163 in­
formuje, że jest to Klub Przy­

jaciół Starego Człowieka. Naz 
wa ta ukazuje też sens i cel ist 
nienia placówki.

Pożyteczna placówka powsta 
ła ponad trzy lata temu. Ini­
cjatorami jej założenia są człon 
kowie Rady Dzielnicowej Pol- g 
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej na Wildzie. Długo ma­
rzyli o pomieszczeniu, w któ­
rym by można urządzać spot­
kania dla ludzi starszych. Sko 
rzystali z pierwszej nadarzaj^ 
cej się okazji, choć przydzielo­
ne lokale okazały się sutere­
ną. No cóż — zakasali rękawy, 
sami remontowali, naprawiali 
i malowali. Trud wart był za­
chodu. Nawet nie przypuszcza u 
li, jak polubią te izby ci wszy i 
scy, dla których teraz klub I 
jest ucieczką przed samotnymi i 
popołudniami i wieczorami.

Inicjatorów, organizatorów. | 
a od dawna już gospodarzy | 
klubu: prezesa Rady Dzielni­
cowej PKPS — Stanisława No 
gę, jego zastępcę — Ludwika 
Barcza i skarbnika — Kazimie 
rza Ledzińskiego nie martwią 
niezbyt luksusowe pomieszczę 
»ia. Najważniejsze — ich zda­
niem — że istnieje wreszcie ja 
kiś kąt, że stale w nim gwar­
no, że starsi ludzie czują się 
tu, mimo wszystko dobrze. 
Wprawdzie gospodarze marzą 
o innych lokalach, nowych me 
blach, innym telewizorze i wie 
rzą w spełnienie tych marzeń 
za rok. czy dwa, alę nie zała­
mują się, pracują, starają się 
wzbogacać formy zajęć dla sta 
ruszków.

Ci trzej społecznicy nie są w 
swojej działalności osamotnie­
ni. Mają wielu sprzymierzeń­
ców. Są nimi wildeccy lekarze 
i prawnicy, którzy bezintere­
sownie wygłaszają pogadanki 
dla bywalców klubu. Pomaga 
też Liga Kobiet, sąsiednia Szko 
ła Podstawowa nr. 67, Prezy­
dium DRN.

★
Opuszczając klub, mimo woli 

pomyślałam o tych wszystkich 
pięknie i nowocześnie urządzo 
nych poznańskich świetlicach 
które tylko kilka razy w roku 
otwierają swoje podwoje. Gdy 
by tak rpożna choćby z jednej 
świecącej pustkami świetlicy 
przenieść do klubu przy' ul. 
Dzierżyńskiego miękkie foteli­
ki, niskie stoliki, dobry tele­
wizor z większym ekranem, 
radioodbiornik...

ANNA SIEKIERSKA

/

Święta już poza nami. Jeszcze tylko przeży­
jemy Nowy Rok i potem znów wrócimy - 
także jeżeli chodzi o program telewizyjny 

— do zwykłej codzienności. Na pewno nie jest 
ona tak efektowna jak okres świąteczno-nowo- 
roczny, ale chyba bliższa nam niż rzadkie fajer­
werki. Właśnie taki fajerwerk — nie najlepszej 
co prawda jakości - zafundowała nam nasza ko­
chana Telewizja (oby nam żyła jak najdłużej w 
lepszym niż dotychczas zdrowiu!) na minione trzy 
dni świat. Pozwólcie, mili Czytelnicy, że i ja, ko­
rzystając z okazji zbliżającego się Nowego Roku, 
odstąpię od zwyczajowego omawiania poszcze­
gólnych pozycji i podzielę się z Wami kilkoma 
ogólniejszymi refleksjami.

Zacznę od listów. Dotyczą one różnych spraw, 
ale najczęściej wyrażają postulaty pod adresem 
recenzenta, żeby skry 
tykować jakiś pro­
gram, bo „to skan­
dal", żeby wreszcie 
„skończyć z nudny­
mi i bezwartościo­
wymi filmami", żeby 
takie filmy, które mo 
że oglądać młodzież 
poniżej lat 16, na­
dawać nie po dwu­
dziestej lecz w ja­
kiejś wcześniejszej 
porze, żeby tematy 
nie chodziły stada­
mi, żeby dawać wię­
cej transmisji spor­
towych, żeby dawać 
mniej transmisji sportowych, żeby spikerzy mieli 
lepszą dykcję, żeby różni prelegenci mówili po­
prawną polszczyzną, żeby było więcej muzyki po­
ważnej, żeby było mniej muzyki poważnej, żeby 
więcej big-beatu, żeby mniej big-beatu, żeby 
było mniej nudziarstwa i ględzenia (bo „panie, 
kto to ogląda?”), żeby więcej programów roz­
rywkowych, żeby rozrywka była dobra i rzeczy­
wiście wesoła...

Postulaty, pretensje, życzenia. Niektóre sq 
sprzeczne z sobą, lecz większość autorów listów 
jest zgodna. Nie tylko z sobą ale i z odczuciami 
niżej podpisanego.

Sq też listy, w których Czytelnicy wyrażają swą 
solidarność z opiniami i ocenami zawartymi w re­
cenzjach lub też polemizują z nimi. I choć rzad­
ko nawiązuję wprost do listów, na ogól staram się 
ustosunkować do kwestii w nich poruszanych. 
Każdy list sprawia mi większą lub mniejszą sa­
tysfakcje. Nawet taki, w którym autor krytykuje 
moje oceny i ma zdanie odmienne od mojego. 
Listy bowiem są dowodem zainteresowania tym, 
co pisze Wasz recenzent.

Czy jednak równie żywo na krytykę programu 
reaguje Telewizja? Czy uwagi recenzenta przy­
noszą jakiś skutek, jakaś poprawę? Obawiam się, 
że wszystko to niewiele pomaga. Chyba, że jakiś 
orogram spotyka się z jednomyślną krytyką w ca­
łym kraju. Wówczas można mieć nadzieję 
zmiany na lepsze. Ale nie zawsze. Na przykład 
o niezbyt dobrej dykcji, o niezbyt poprawnej pol- 
szczyźnie o dukaniu z kartek o nudnawych pro­
gramach rozrywkowych, o schemacie wielu pro­
gramów publicystycznych, o potopie słabych (a 
przy tym starych) filmów i o wielu innych spra­

Refleksje 
noworoczne

wach recenzenci piszą aż do znudzenia — bez 
skutku. Podobno jest w Telewizji taki dział, w któ­
rym zbiera się wszystkie napisane w Polsce re­
cenzje telewizyjne. Ale czy je czytają zaintereso­
wani twórcy programów? Mam co do tego nie 
pozbawione podstaw wątpliwości. Jeżeli zaś na­
wet czytają, to albo nie chcą, albo nie potrafią, 
albo wreszcie nie mogą wyciągnąć wniosków na 
przyszłość.
> Piszę o tym dlatego, żeby telewidzowie nie 
przeceniali znaczenia recenzji telewizyjnych, pu­
blikowanych w prasie. Odgrywają one chyba 
większą rolę w kształtowaniu gustów telewidzów, 
w konfrontowaniu ich ocen z ocenami recenzen­
tów, w wymianie poglądów, niż w wywieraniu 
wpływu na twórców programów. I dlatego właś­
nie największą satysfakcję odczuwam wówczas, 

gdy moje opinie 
zgodne są z opinia­
mi telewidzów choć 
rzadko można trafić 
w odczucia wszyst­
kich bez wyjątku.

Postaram się na 
przykładach wyjaś­
nić, o co mi chodzi. 
„Sezam muzyczny" z 
Poznania wśród me­
lomanów na pewno 
cieszy się zasłużo­
nym powodzeniem. 
W zeszłotygodnio- 
wej pozycji „Seza­
mu", zatytułowanej 
„Złudzenie miłości", 

dało się zauważyć — nie po raz pierwszy — pewne 
schematy, polegające na ciągłym . przeplataniu 
produkcji wokalnych i tanecznych podobną w sty­
lu narracją. Warto by się chyba pokusić o zmia­
nę stylu „Sezamu".

Chętnie oglądany i zawsze mający coś odkryw­
czego do pokazania i powiedzenia program „Do­
bry wieczór, jak minął dzień?” zaprezentował 
nam ludzi, których umownie można nazwać ludź­
mi roku. Nawet tych, którym się ten program 
zawsze podoba, musiał razić brak inwencji ka­
merzystów, którzy podczas rozmowy z architek­
tem — współtwórcą nowego centrum Katowic, za­
miast pokazać w całości największy dom miesz­
kalny w Polsce, z uporem kamerą celowali w 
rozmówców. Podobne błędy powtarzały się w 
rozmowach z twórcą botków, w sklepie z lam­
pami itd. W każdym z tych przypadków można 
było przecież na chwilę pokazać rozmówców, kie­
rując potem kamerą na przedmioty, o których 
mówiono w programie.

Gdyby nawet rozrywkowy „Karnawał antę por- 
tas" był dwakroć lepszy i weselszy, to i tak zepsuł­
by wszystko beznadziejnie długo tańczony finał. 
Wymęczył on nie tylko telewidzów ale i aktorów, 
czego zresztą nie mieli nawet sił ukryć przed ka­
merą.

Powracając do zbliżającego się Nowego Roku, 
pozwólcie, że złożę Wam wszystkim i Telewizji 
czenia jak najwięcej zadowolenia z coraz liczniej­
szych dobrych programów i coraz mniej denerwo­
wania się z powodu takich usterek, jak przerwa 
(I święto) w audycji.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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19 P Leona
20 S Teodora

N Anzelma 20 P Bernarda
21 W Tymoteusza
22 S Julii
23 C Dezyderego
24 P Joanny
25 S Grzegorza
26 N M.Dz.Matki

22 P Łukasza
23 W Wojciecha
24 S Grzegorza
25 C Marka
26 P Marcelina 
’7 s Teofila
’8 N Pawła 27 P Jana

28 W Augustyna
29 S Magdaleny
30 C Feliksa
31 P Anieli

29 P Piotra
30 W Katarzyny

1 S M.Dz.Dziecka
2 N Zielone Sw
3
4
5
6 
7
8
9

Klotyldyi 
Franciszka 
Bonifacego 
Norberta 
Roberta 
Medarda 
Felicjana

10 P Małgorzaty
11 W Barnaby
12 S Onufrego
13 C Boże Ciało
14 P Bazylego
15 S Jolanty
16 N Benona

P Jana
W Wilhelma
S Jana i Pawła
C Władysława
P Ireneusza

17 P Grzegorza
18 W Marka
19 S Gerwazego
20 C Sylweriusza
21 P Alicji
22 S Pauliny
23 N Wandy

29 S Piotra. Pawłr
30 N Lucyny

12 P Klary
13 W Hipolita
14 S Euzebiusza
15 C Marii
16 P Joachima
17 S Jacka
18 N Heleny

9 P Piotra
10 W Mikołaja
11 s Jacka
12 C Gwidona
13 P Filipa
14 S Korneliusza
15 N Nikodema

19 P Juliusza
20 W Bernarda
21 S Joanny
22 C Marii
23 P Filipa
24 S Bartłothieja
25 N Ludwika
26 P Marii
27 W Józefa
28 S Augustyna
29 C Jana
30 P Szczęsnego
31 S Rajmunda

16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29

P Kornela 
W Justyna 
S Józefa 
C Januarego 
P Eustachego 
S Mateusza 
N Maurycego

S 
N

7 P
8 W
9 S

10 C
11 P
12 S
13 N

Marka 
Pelagii 
Dionizego 
Franciszka 
Emiliana 
Maksymilian
Edwarda

14 P Kaliksta
15 W Jadwigi
16 S Gerarda
17 C Małgorzaty
18 P Łukasza
19 S Piotra
20 N Ireny
21 P Urszuli
22 W Korduli
23 S Seweryna
24 C Rafała
25 P Chryzanta
26 S Ewarysta
,27 N Sabiny
28 P Tadeusza
29 W Narcyza
30 S Saturnina
31 C Alfonsa

P Wszyst. Sw.
S Bohdana
N 'Huberta

2
3
4 P Karola
5 W Zachariasza
6 s Leonarda
7 c Rocz. Rew. 

Paździer.
8 p Wiktoryna
9 s Ursyna

10 N Andrzeja
11 P Marcina
12 W Mateusza
13 s Stanisława
14 c Józefata
15 p Leopolda
16 S Edmunda
17 N Salomei
18 P Romana
19 W Elżbiety
20 s Feliksa
21 c Wiesława
22 p Cecylii
23 S Klemensa
24 N Flory
25 P Katarzyny
26 W Konrada
27 s Waleriana
28 c Zdzisławy
29 p Saturnina
30 s Andrzeja

1 N Eligiusza
GRUDZIEŃ

2 P Pauliny
3 W Franciszka
4 s Barbary
5 c Kryspina
6 p Mikołaja
7 s Ambrożego
8 N Marii
9 P Walerii

10 W Julii
11 s Damazego
12 c Aleksandra
13 p Łucji
14 s Izydora
15 N Waleriana
16 P Albiny
17 W Łazarza
18 s Gracjana
19 c Urbana
20 p Dominika
21 s Tomasza
22 N Zenona
23 P Wiktorii
24 W Adama

i Ewy
25 s Boże Nar.
26 c Szczepana
27 p Jana
28 s Antoniego
29 N Tomasza
30 P Eugeniusza
31 W Sylwestra

Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala Gil-21 łączy wszystkie działy, 
sekretariat rędakcji 657-76 w godz. od 8.30 do 17.30; redaktor naczelny 657-76; zastępca redak 
tora naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami — informacje dla 
czytelników 6^7-58; dział mieisk 659-39: redakcja nocna 430-73, 453-31 i 471-94. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-88 
i 611-21. Prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego”: kwartalnie 39 zł, półrocznie — 78 zł, rocznie — 
156 zł, przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch”.

W razie przerwania prenumeraty nie można jej później odnawiać.



Praca

Po wczorajsze] imprezie na lodowiska

Sporo pracy przed nami
Międzynarodowy turniej 

koszykówki

Potrzebny pracownik 
pełnym utrzymaniem do 
pracy w rolnictwie. Po­
znań, ul. Starołęcka 18*. 

12466g

Na sztucznym lodowisku odbyła się wczoraj impreza łyżwiarsko- 
hokejowa której inicjatorem był Komitet do Spraw Radia i Tele­
wizji w Poznaniu, a organizatorem Klub Sportowy Cybina. W 
pierwszej części oglądaliśmy pokazy łyżwiarskie w wykonaniu 
młodzieży z RKS San oraz TKKF Jeżyce a drugą część stanowił 
mecz hokejowy pomiędzy drużyną Cybiny i MKS-em Września.
Trudno oceniać tę imprezę pod 

kątem poziomu, gdyż warunki do 
właściwej pracy w tych sportach 
uzyskaliśmy dopiero przed dwo­
ma tygodniami, wraz z otwarciem 
sztucznego lodowiska. Można jed­
nak potraktować rewię łyżwiar­
ską i mecz hokejowy jako pierw- 
szy przegląd tego co aktualnie ma

'dalekopisem
DOBRY START

W Finlandii rozpoczęły 
pierwsze mistrzostwa Europy 
niorów w hokeju na lodzie.

Się 
ju- 
W

inauguracyjnym spotkaniu prze­
ciwnikiem naszych młodych re­
prezentantów była drużyna Szwe­
cji. Spotkanie rozegrane w Hel­
sinkach przyniosło remis 5:5 (1:2, 
2:3, 2:0).

TENISIŚCI AUSTRALII
ZDOBYLI PUCHAR DAVISA

Tenisiści Australii zapewnili już 
sobie zwycięstwo w finałowym 
meczu o Puchar Davisa, prowa­
dząc po dwóch dniach spotkania 
z Hiszpanią 3:0. W rozegranej w 
środę grze podwójnej Newcombe 
i Roche pokonali Santanę i Oran- 
tesa 6:4, 6:4, 6:4.

Jest to 4 kolejne zwycięstwo

my w sportach zimowych. Uczci­
wie mówiąc, nie jest to imponują­
ce, ani zadowalające. Przekonaliś­
my się wczoraj, że pracę trzeba 
zacząć niemal od zera. O jako 
takich wynikach będziemy mogli 
mówić dopiero za kilka lat. Na 
razie zabrać trzeba się do solidnej 
nracy, przede wszystkim z tymi, 
którzy (o hokeju mówiąc) nie 
mieli jeszcze kija w ręku.

Spotkanie hokejowe wspomnia­
nych wyżej drużyn, początkowo 
niemrawe, stawało się interesują­
ce w miarę zbliżania się do koń­
ca meczu, gdyż wynik był bez- 
bramkowy. Z powodu braku zwy­
cięzcy, któremu należał się pu­
char, zarządzono dogrywkę zakoń 
czoną wynikiem remisowym 1:1 i 
dopiero druga dogrywka przynio­
sła ostateczne zwycięstwo druży­
nie wrzesińskiej 3:1. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli bracia Maków 
scy — Janusz 2 i Kazimierz 1. 
Dla Cybiny bramkę uzyskał Ro­
man Lewandowski. Puchar wrę­
czył zwycięskiemu zesoołowi pre­
zes KS „Cybina” — Władysław Le 
wandowski. (d)

Wczoraj w sali Ośrodka Sporto­
wego rozpoczął się 3 dniowy, mię­
dzynarodowy turniej koszykówki 
juniorów z udziałem mistrza 
NRD — Chemie Halle, reprezen­
tacji Węgier i Polski, oraz zespo­
łu poznańskiego Lecha.

Już pierwsze mecze wykazały 
dobre przygotowanie zespołów do 
turnieju. Zademonstrowano wy­
soki poziom gry nic więc dziwne­
go, że spotkania były ciekawe i 
prowadzone w żywym .tempie.

We wczorajszych pojedynkach 
padły następujące rozstrzygnięcia: 
reprezentacja Polski pokonała re­
prezentację NRD (Chemie Halle) 

■71:58 (29:25), a w drugim spotkaniu 
Lech noko^ał reprezentację Wę­
gier 64:58 (23:28).

Dzisiaj, o godz. 17 reprezentacja 
Polski grać będzie z reprezentacją 
Węgier, a o godz. 18.30 Lech spot­
ka się z Chemie Halle, (za)

Murarza dobrego fachow­
ca przyjmę na dobrych 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13439g.
Pani w średnim wieku 
dochodząca potrzebna ja­
ko pomoc w domu. A- 
dres: Reymonta 7 m. 3,
godz. 17—19. 13474g
Przyjmę do niklowni 
dwóch szlifierzy — poler 
ników z praktyką — wy­
nagrodzenie akordowe. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13405g.

Tańców . towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

11617e

Tańców uczę Poznań.
Mickiewicza 27 m. 7a.

13’n6?

Australijczyków w Pucharze 
visa, a 23 — w historii tych 
grywek.

Da- 
roz-

rekord Świata
Erewaniu zakończyły się

drużynowe mistrzostwa Związku 
Radzieckiego w podnoszeniu cię­
żarów, podczas których zawodnik 
wagi lekkociężkiej — Karl Pum- 
purin z Rygi, uzyskał w wyciska­
niu wynik lepszy od rekordu świa-
ta 170,5 kg. Poprawiono rów­
nież 5 rekordów Związku Radziec­
kiego.

Z HOKEJOWYCH 
LODOWISK

W rozegranym w Berlinie między 
państwowym meczu hokejowym 
reprezentacja NRD pokonała Nor­
wegię 8:3 (2:2, 4:0, 2:1).

W Colorado Spnngs rozpoczął 
się międzynarodowy turniej ho- 
•kajowy. W pierwszych spotka­
niach reprezentacja ZSRR rozgro­
miła Włochy 28:2, a Finlandia zre­
misowała z zespołem uniwersyte­
tu Denver 2:2.

Hokejowa reprezentacja Szwecji 
rozpoczęła swe kanadyjskie tour­
nee spotkaniem z zespołem wschód 
nej Kanady. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Szwedów 4:3.

Przebywająca w Kanadzie dru­
ga reprezentacja hokejowa ZSRR, 
występując pod firmą Moskwy, 
wygrała z drużyną Calgary Spurs 
12:2 (4:0, 5:1, 3:1).

Podczas międzynarodowego tur­
nieju hokejowego juniorów w 
stolicy NRD, Podhale Nowy Targ 
wygrało wysoko z TSC Berlin 8:1, 
(5:1, 0:0, 3:0).

Plany 
zielonych hokeistów

Bardzo szczegółowo opracowany 
został przyszłoroczny plan rozgry 
wek przez Polski Związek Hoke­
ja na Trawie i zainteresowane 
okręgi.

Poza zawodami o mistrzostwo 
poszczególnych klas, odbędzie się 
kilka turniejów oraz ciekawych 
spotkań międzynarodowych m. in 
z drużynami z którymi nasi ho­
keiści dotychczas się nie spoty­
kali.

Po zimowych rozgrywkach ha- 
owych o mistrzostwo Polski spot 
kania o mistrzostwo ekstraklasy 
rozpoczną się 6 i 7 marca. 30 kwiet 
nia 1 1 maja odbędzie się w Po­
znaniu międzynarodowy turniej o 
nagrodę Polskiego Radia — Po­
znań. Ze spotkań międzypaństwo­
wych w nianie mamy: mecz z Ho­
landią (5 maja), z Francją (16 czerw 
ca), z NRD (23 czerwca) ł z Danią 
(20 października) wszystkie na wy 
jazdach. W Poznaniu oglądać bę­
dziemy spotkanie seniorów Pol­
ska — Walia, z którą po raz pierw 
szy zmierzymy się na zielonej mu 
rawie.

Drużyna młodzieżowa rozegra 
mecz w NRD 20 czerwęa. a junio­
rzy (do lat 18) również w NRD 
(30. VI.). Międzynarodowy turniej 
reprezentacji młodzieżowych, w 
którym wystąpią w Poznaniu ze­
społy Polski, Francji 1 Belgii od­
będzie się W dniach 2—4 sierpnia

(P)

Europejski finał 
mistrzostw świata 

na żużla - w Polsce
Finał europejski przyszłorocz­

nych indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu rozegrany zosta­
nie nie w Kempten (NRF). a w 
Polsce. Klub motorowy w Kemn- 
ten, któremu wstępnie powierzo­
no organizację też ważnej impre­
zy, nie wywiązał się w określo­
nym terminie z zaleceń podkomisji 
wyścigów torowych F. I. M,. do­
tyczących usunięcia usterek toru 
żużlowego w tym mieście i tym 
samym przyszłoroczny finał euro­
pejski, podobnie Jak 1 w tym ro­
ku odbędzie się 25 sierpnia w 
Polsce, prawdopodobnie we Wro­
cławiu (za)

Kto, kiedy trenuje?
Wojewódzki Zespół Metodyczno- 

Szkoleniowy przyjmuje we wtorki 
i czwartki od godz. 17 na sztucz­
nym lodowisku przy ul. Północnej 
zapisy do szkółki hokeja na lo­
dzie. Przyjmowani są chłopcy 
urodzeni w roku 1953 i młodsi.

Zajęcia sekcji hokejowej KS Cy­
bina odbywają się również na 
sztucznym lodowisku we w+orki 
i czwartki od godz. 19—21. (x)

Sprzedaż
Sprzedam aparat dzie­
wiarski, dwupłytowy, 
nowy — 17.000 zł. Domań­
ski, Piła, Niepodległości 
37. 305p
Sprzedam snopowiązał- 
kę 1 kopaczkę ciągniko­
wa. Wesołowski, Ada­
mów, pow. Konin, stada
Spławie. 307d

Ciągnik ogrodniczy sze- 
ścioczynnościowv sprze­
dam. Maliński, Wieleń Po 
łudniowy, Brzeźno pow. 
Czarnków. 304p

„K O Z I O Ł K I” informują swych graczy 
i sympatyków — że kolektury przyjmują 
zakłady na 555 grę — II 1968 r. normalnie 

jak co tydzień.
ZŁÓŻ KUPONY NA NOWOROCZNĄ GRĘ’

K10153

Willa komfortowa, wol­
nostojąca 4-pokojowa, o- 
gród, garaż, budynek go­
spodarczy 8000 m2 ogrodu
pod szklarnie, 
wpłaty 500.000 zł.

600.000 
Dom

komfortowy 3-pokojowy 
ogród, garaż, nadające się 
na przemysł 320.000; dom 
7500 mt sadu 300.000 wpła-
ty 250.000. 
miejskie, 
rolne 7 ha 
niu 350.000.
prowincji, 
280.000 —

Gospodarstwo 
ogrodniczo — 
przy Pozna- 
Podobne na 

szklarnia —
sprzeda Adam-

ski, Poznań, Matejki 33a.
13632g

Połowę willi wyłączonej, 
dwa obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, central­
ne, ogród, garaż przy tro 
leibusie 230.000 zł; dom 
masywny, wolne zaraz 2 
pokoje, kuchnia, 3 loka-

przy tramwaju 
140.000 sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskie? 1 
16. 13607g

torów,

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha (trzyletnia spłata). 
Sanok. Kosowo pow. 
Gniezno. 309p
Gospodarstwo rolne do 10 
ha blisko Poznania z do­
brymi budynkami, zelek­
tryfikowane z dobrym do 
tazdem zaraz kupie. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1?1°9g.

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY

£

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „V E R I T A S”
Poznań, ulica Kantaka 10

Pracownicy poszukiwani
4 Okręgowe Biuro Projektów Budowlanych we Wro­
cławiu — zatrudni od 2 stycznia 1968 r. do pracy 
w pracowni terenowej w Poznaniu, przy Al. Sta- 
lingradzka nr 53:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnienia­
mi rfo projektowania branży architektoniczno- 
budowlanej, sanitarnej i elektrycznej na sta­
nowiska st. projektanów, projektantów, st. asy­
stentów i asystentów.

— ST. KALKULATORÓW kosztorysowania, 
— POMOCE TECHNICZNE.
Zgłoszenia należy składać w dziale kadr W.R.Z.K.B. 

Poznań, przy Al. Stalingradzkiej 53 pokój nr 20.
K10042

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 
jazd tramwajem linii nr 3 i 13) — przyjmie 
— ST. EKONOMISTĘ d/s organizacyjnych.

Wymagane wykształcenie: wyższe lub średnie 
nomiczne.

Oferty należy składać w Dziale Kadr pod 
adresem.

(do-

eko-

W/W 
K989J

Dnia 15. 12. 67 zaginęła 
5-miesięczna suczka foks­
terier w okolicach Sta­
rołęcka Minikowo. Zwrot 
wynagrodzę. Skoczowska

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Ma 
rian Śliwa, Poznań, - Sta- 
rołęka. Orląt 17. 13406?
Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe, poleca Wv 
twórnia Chojnacki Po­
znań, Zbąszvńska 12. 
 11427? 
Wytwórnia wózków dzie 
etecych. poleca duży wy- 
"ór Poznań. Kwiatowe 
i 2 Il982e
Wózki dziecięce ostatnia 

• owość głębokie — space 
rowe poleca Wytwórnia. 
Orzeszkowej 18a. 13111?

8, Starołeka. 13539g
Zgubiono prawo jazdy 
kategorii amatorskiej na 
nazwisko Stanisław Sko­
racki oraz dwa dowody 
rejestracyjne motocyklo­
we PP-44Ó3, na nazwisko
Janusz
1533 na

Skoracki PE
nazwisko Stani-

sław Skoracki, Nacław
30 pow. Kościan. 311p

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 — przyjmie 
zaraz-:

— ŁADOWACZY do prac za i wyładunkowych na 
stałe w Bazach: Malta, Winiary, Kopanina;

— ŁADOWACZY płatnych z funduszu bezosobowe­
go do prac za i wyładunkowych dorywczych 
Wolne Tory — Stacja Poznań Gł. Towarowa. 
Praca akordowa — wypłata 2 razy w tygodniu. 
Codziennie pod telefon nr 540-10 można dowie­
dzieć się czy są potrzebni pracownicy do prze­
ładunku;
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH;
KIEROWCÓW samoch. z I, II i III starą kat. 
pozwolenia na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych marki: ził, Maz, Tatra, Skoda;
POMOCNIKÓW kierowców z nową III kat. po­
zwolenia. K9885

Przetargi

Turniei szachowy 
witalnej młodzieży
W Młodzieżowym Klubie Kultu­

ry 1 Sportu na Dębcu rozpoczyna 
sie dzisiaj noworoczny turniej sza­
ch owo-warcabowy uczniów wil- 
deckich szkół. Patronat nad im- 
nrezą sprawuje DKKFiT Poznań- 
Wilda. Entuzjaści zawodów na sza 
chownlcach mopa sie zgłosić na 
sali gier orzy ul. Dzierżyńskiego 
(obok pętli tramwajowej) o godg. 
17.30 . (nt)

Gigantyczny rajd 
Rzym - Pekin

Jak się dowiadujemy, w I świę­
to dotarło do Poznania 12 uczest­
ników Rajdu Braterstwa 1 Pokoju 
na trasie Rzym — Pekin. Tę gi­
gantyczną imprezę, odbywaną na 
samochodach firmy Alfa-Romeo. 
urządzono z okazji 60-lecia podob 
nego rajdu w roku 1907, którego 
start był w Paryżu, Cała trasa o- 
becnegó rajdu wynies’e około 
30 000 km, a Jego uczestnicy od- 
wiedz.a no drodze szereg krajów 
zachodnio - europejskich 1 socjali­
stycznych.

W Poznaniu rajdowcy zatrzyma­
li sie w hotelu ..Merkury” skąd 
w TT święto wyruszyli w dalsza 
drogę — do Warszawy i Moskwa 
Korzystając z okazji nobvtu w 
naszvm mieście wręczono przed­
stawicielowi Zarzadu MTP snecia’ 
na plakietkę pamiątkową wyko 
nana z brązu. 20 takich plakietek 
przeznaczono dla tych mijanych 
no drodze miast, w których odby 
waia sie międzynarodowe targi.

Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2m* nowe no 
zniżonej cenie i spawar­
kę wirującą sprzedam. Po 
znań, Promienista 15.

13269g

21 bm. zgubiono na tra­
sie 27 Grudnia — Rataj­
czaka zegarek damski 
„Zorka” na paseczku. 
Znalazcę proszę o zwrot. 
Czerniejewska 6. 13591?

Sprzedam Moskwicza 407 
lub zamienię na mniej­
szy. Rydzyna koło Lesz-

26. 12. br. zgubiono pół 
oś z pojazdu holowanego 
na trasie Paderewskiego 
— Świerczewskiego. — 
Zwrot wynagrodzę. Jac­
kowskiego 52 m. 8.

'13642g

na, Rynek 6. 300o
Sprzedam Warszawę w 
dobrym stanie, rok pro­
dukcji 1961. Woga, Tucho 
rza, pow. Wolsztyn.

317n
Sprzedam Pannonię ide­
alnym stanie. Bernard 
Mecha, Nojewo, pow. 
Szamotuły. 310p
Kupię „Lublin”. Osiedle 
Warszawskie, Mińska 3.

12416?
Kupię samochód, może 
być po wypadku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12491g.

13685?

Dnia 26 grudnia 1967 r. zmarł w Bogu, mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 80, śp.

z d. KAMYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

T
Dnia 26 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 

zawsze, namaszczona Olejami św., moja naj­
droższa żona, najukochańsza mamusia, siostra, 
teściowa, babunia, bratowa, ciocia, synowa

(o-za)

Tadeusz Jakubowski

13629?

i kuzynka przeżywszy lat 53 śp.

Róża Michalak
czowej.

Poznań, ul. Strusia 9 m. 813672?Poznań, ul. Wiosenna 8 m. 4.
B

Roman Czarnecki
mistrz krawiecki

Zamienię 
mieszkanie

La Madeleyne
Poznań, Rybaki 21a m. 3.

Dnia 23 grudnia 1967 r. odszedł na zawsze 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżyw­
szy lat 67

Pogrążony w głębokim smutku 
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Dnla 24 grudnia 1967 
w Bogu, mój najdtoższy i 
ukochańszy tatulek, brat, 
przeżywszy lat 71, śp.

samodzielne
3,5 pokoju.

Dnia 27 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św„ moja najdroższa 
zc na. ukochana mama 1 siostra, śp.

odszedł
najlepszy mąż, naj- 
teść i dziadziuś —

ppłk łączności w stanie spocz”nku 
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.20 na cmentarzu 'górczyńskim.

O tym zawiadamia stroskana
ZONA Z RODZINĄ

Poznań. Szamotulska 55 13684?

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
-----  - *— cmentarnej na Juniko-o godz. 12.30 z kaplicy 

wie.
W smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Sikorskiego 11. 13686?

Kołnierz z lisa 21. 12. 67 
zgubiono na trasie Ul. 
Przybyszewskiego i Dą­
browskiego. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel. 
461-70, wieczorem. 13613?
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III. Tadeusz Skiba. 
Grodzisk, Kościańska 6. 
pow. Nowy Tomyśl.

306njsEnni
ZAPOBIEGAJĄ 

NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY.

P O Z N A N 
Grunwaldzka U

Dnia 24 grudnia 1967 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 
85. śp.

Michał Kawecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni
ŻONA, SYN I SYNOWA

Ludomira Knasiecka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 58

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 29 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Józef Rybarczyk 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym i Odznaką 1000-lecia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Sta-
rołęce.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

13635?

wygody, duży metraż, o- 
kolica Dworca Autobuso 
wego, na 3-pokojowe, sa­
modzielne, najchętniej no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-"la 13081 g.

we wszystkich apte­
kach, drogeriach, 
kioskach „RUCH”.

Cena zł 7,— 
na receptę zł 2.10.

K94*9

SPROSTOWANIE
W nekrologu zamieszczonym w dniu 27. 12. 

1967 r. — nazwisko Zmarłej
STEFANIA BIERNACKA 

pominięto pomyłkowo godzinę pogrzebu (ma 
być godz. 12).

Za pomyłkę przepraszamy.
13615?

W dniu 26 grudnia 1967 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 77 lat, śp.

Jan Andraszczyk
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

13655g

Dnia 23 grudnia 1967 r. zmarł

Jan Kubiak
długoletni pracownik Wydziału Produkcji
W Zmarłym tracimy sumiennego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci’
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 grudnia 1967 

roku na cmentarzu przy ul. Bluszczowej, o go­
dzinie 14.30.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów
Gazownictwa w Poznaniu K10177

Kolegium Marian Flejslerowłcz fsekretar’ redakcjD. pdeun Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porrycki (zastępca;
Mieczysław Skap‘kl Zbigniew Szumowski Le*aw Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 811-31 łączy wszystkie • 

«D-7« w godz- od »~W redaktor naczelny 657-76: zastępca refl naczelnego 557-18 sekretarz redakcji 648-85. ;
f - informaele dla czytelników W 18: dział miejski 659.39 redakcja nocna 430-73 471,94 • 453-31 Wydawca J

dział ’aczn _ . Prasowe RSW Prasa" Biorc Ogłoszeń Poznań tri Grunwaldzka ’9 telefony 452-89 1 611-21 Za treść • termL J
™ ZT^Te^e™  ̂ O węmnk— —numetaty informacji udzielaj placówki Ruchu" I Poezty Druk: Zakłady
nowy Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A-7

„Agroma” Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Katowicka 1 — 
ogłasza -II PRZETARG OGRANICZONY w myśl Za­
rządzenia Min. Komunikacji z dnia 29. 1. 1966 r. 
(Monitor Polski nr 4/1966 poz. 32) na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star C-25” 
(ciągnik siodłowy) 6 t, nr rej. ciągnika PC 81-68, 
nr silnika 47530, nr podwozia 45800 i naczepy D 60 
nr rej. P 35352, nr podwozia 1470, rok produkcji 
1962.

Cena wywoławcza 57.600 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 I 1968 r. 0 godz. 10 

w siedzibie Przedsiębiorstwa.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące zaświadczenie z Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydz. Komunikacji o celowości nabycia.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić do kasy Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień przetargu.

Będący przedmiotem przetargu samochód można 
oglądać codziennie w siedzibie naszego Przedsię­
biorstwa W godz. od 8 do 15.

Wszelkich informacji udzieli Dział Transportu 
i Ekspedycji tut. przedsiębiorstwa, tel. 710-18. K9942
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu, ul. Obornicka 227/229 ogłasza PRZETARG na 
wykonanie

NAPRAWY KAPITALNEJ WALCA DROGOWE­
GO WIBRACYJNEGO 2-kołowego.

Termin wykonania naprawy do 31 III 1968 roku.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­

dać w Dziale Głównego Mechanika PPB nr 4, ul. 
Obornicka 227/229, pok. 27 do dnia 31. 12. 1967 r.

W. w. walec można oglądać na terenie Bazy 
Sprzętu PPB nr 4, ul. Obornicka 227/229.

Bliższych informacji udzieli Gł. Mechanik, tel. 
404-61. Otwarcie ofert nastąpi 2. 1. 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K10052

Komunikaty
Dnia 3 lutego 1968 r. o godz. 10 w Sądzie Powiato­

wym dla miasta Poznania przy ul. Młyńskiej la 
pok. 234 odbędzie się druga licytacja nieruchomo­
ści zapisanej w księdze wieczystej Kw. 1728, połażo­
nej przy ul. Cancwskiej nr 108 w Poznaniu, nale­
żącej do dłużnika Józefa Jankowskiego, zam, przy 
ul. Słupskiej 21. Nieruchomość stanowi działkę z 
domkiem jednorodzinnym. Suma oszacowania wy­
nosi 387.000 zł, cena wywoławcza 258.000 zł a rękoj­
mia 38.700 zł.
Kbmornik Sądu Powiatowego rew. ni w Poznaniu

K9832

Dnia 22 XII 1967 r. zmarł nasz długoletni 
b. pracownik

Antoni Czerniak
linotypista

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 XII 1967 r. o go­
dzinie 13.40 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

samorząd Robotniczy i dyrekcja 
ZAKŁ. GRAFICZNYCH IM. M. KASPRZAKA

W POZNANIU K10178

Dnia 23 grudnia 
nym, po długich, 
drogi mąż, tatuś, 
i dziadziuś, śp.

1967 r. zasnął snem wiecz- 
bolesnych cierpieniach, mój 
teść, brat, szwagier, wuj

Tomasz Antoszczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 13 na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
13666?

Dnia 26 grudnia 1967 r. zmarł po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Kanlkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.
W smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA 
Poznań, ul. Świerczewskiego 35 m. 2

13656?
■■UMWMJUHr
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TEATRY

PKS przygotowuje 
nowy rozkład jazdy

I jeżyckich świetlicach Złote odznaki PCK
wypożyczalnie książek dla kolejowych dawców krwi

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 11 i i 14 „Czerwone pantofel­
ki” (przedst. zamkn.); OPERA — 
g. 19 „Giselle”; OPERETKA — nie 
czynna; MARCINEK — g. 17 „O 
Kasi, co gąski zgubiła” (przedst. 
zamkn.).
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Wojna 
Trojańska” (USA 14 1.), g. 20 
„Anioł zagłady” (meksyk. 16 1.); 
APOLLO — g. 10 „Szare kacząt­
ko” (radź. 7 1.), g. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Błędne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (włoski 18 1.);
BAŁTYK — g. 10, 12 „Dziadek do 
orzechów” (poi. 11 1.), g. 14 „Pi»- 
senka-wiosenka” (zestaw bajek) 
g. 15.30, 18 , 20.15 „Quentin Dur- 
ward” (USA 11 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 13 „Pollyanna” (USA 

11 1.) g. 15.45, 18, 20.15 „Testament 
Inków” (NRF 11 1.); GONG — g. 10 
„Zamieć” (czes. 12 1.) g. 12, 16, 18, 20 
„Dziewczyna w hotelu” (USA 16 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Jak zdo 
byto dziki zachód” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Dzwonić Northside 777” (USA 14 
1.), g. 18, 20.15 „Jowita” (poi. 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 „Matczyne 
serce” (radź. 11 1.), g. 19 „Człowiek 
bez paszportu” (radź. 14 1.); KOS­
MOS — g. 18 „Chata wuja Toma” 
(USA 11 1.); MALTA — g. 15.15, 
18.30 „Kamo znany osobiście” i 
„Kamo niebezpieczna misja” 
(radź. 14 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Przedział morder 
ców” (franc. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15 „Telefon towarzyski” 
(USA 16 1.), g. 17.30 , 20 „Galia” 
(franc. 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 13. 
20 „Wszystko dla psów” (ang. 16 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30. 20 
„Szeherezada” (franc. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 11 i 16 — „Imprezy 
noworoczne”; PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10 „Iwono 
gola” (czeski 7 1.), g. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Kopciuszek w potrzasku” 
(franc.-włoski 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 „Czar 
ny Tulipan” (franc. 14 1.); SCALA 
— g. 16, 18. 20 „Kruk” (USA 14 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Chłopiec dwóch 
światów” (duński 7 1.). g. 18, 20.15 
„Matnia” (ang. 18 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30 ,.300 Spartan” (USA 11 
1.), g. 15, 17.30, 20 „Złoto Alaski” 
(USA 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15.30 „101 Dalma- 
tyńczyków” (USA 7 1.), g. 17, 19.15 
„Sami swoi” (poi. 14 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, „Waleczni przeciw 
rzymskim legionom” (rum.-franc. 
14 1.), g. 16.30, 19.30 „Działa Nava- 
rony” (ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Zakazane piosenki” (poi. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Car i generał” (bułg. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Ko 
bieta USA i Polonii amerykań­
skiej”.

DYŻURY ’

Szpital Miejski im. Strusia — chi 
rurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Chel 
Brońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; porady lekarskie, 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8 Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała, 

dobę j pediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne — 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel 
707-19. cała dobę, chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103' telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

13—19.
Historii m Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 12—18.
Historii Kucnu Kobotniczego (St 

Rvnek — Od wach) — g 10—18.
Instrumentów MuriTuiych ;Sta 

rv Rvnek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki l udowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne
Narodowo Aleje Mai cinkowski* 

go 9) — g 9—15
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

-19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St Rvnek> — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cvtade 

la) — nieczynne
Muzeum w Rogalinie — g. 10- 

15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
fotograficznego — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—19.

Pałac Kultury — hall Sali Mar­
murowej „Migawki z Zagłębia 
Konińskiego” — nieczynna.

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
T g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Krystyny Skupinowej 
— g. 10—J2.

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I: FA­

LA 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 18); 7.05 Muz. i Aktualn.; 7.30 
Piosenka dnia; 7.34 Muzyka; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra Pol­
ska Kapela p.d. F. Dzierżanowskie 
go; 8.49 „Drogi rozwoju myśli ludz

Oodaiito^e linie n<a szla^acli ioLalnych

TY o wprowadzenia nowego rozkładu jazdy autobusów PKS 
*7 pozostało jeszcze kilka miesięcy, ale odpowiednie ko­

mórki wojewódzkich zarządów pracują już pełną parą nad 
tym zagadnieniem.
Według informacji udzielo­

nych nam w Dyrekcji Woje­
wódzkiego Oddziału PKS w 
Poznaniu w przyszłym roku 
nastąpi likwidacja lub skróce­
nie niektórych linii daleko­
bieżnych, które nie miały po­
wodzenia w okresie zimy. M. 
in. tylko w lecie kursować bę­
dzie linia łącząca Poznań z 
Sarbinowem. Kursy na niej 
rozpoczynać się będą* 15 czerw­
ca, a kończyć 15 września. Po­
dobnie kursować będą auto­
busy na trasie Poznań — Re­
wal. Linia łącząca Turek z 
Gdynią przewidziana jest na 
okres od 1 czerwca do 30 wrze 
śnia. Przewiduje się również 
likwidację tras PKS na nie­
których odcinkach dublują­
cych się z koleją. Specjalna 
komisja, w której skład wcho­
dzą przedstawiciele PKS i 
PKP będzie szukać takich moż 
liwości, postulując likwidację 
autobusów lub pociągów.

W sumie — w nowym roz­
kładzie jazdy pasażerowie 
wielkopolskiej PKS nie stra­
cą, a wiele zyskają. W nowym

rozkładzie jazdy przybędzie 
bowiem 37 linii i 233 kursy, 
zaś dodatkowy przebieg auto­
busów wyniesie dziennie po­
nad 6000 km.

Najbardziej jednak może za­
interesuje wiadomość, że aż 
161 km dróg, w tym głównie 
lokalnych, otrzyma komuni­
kację autobusową. Przybędą 
też 84 nowe przystanki. Auto­
busy PKS pojawią się w no­
wym rozkładzie jazdy na ta­
kich odcinkach, jak: Śrem — 
Masłowo — Dalewo, Poznań — 
Mosina — Dymaczewo, Godu- 
rowo — Zalesie (pow. Gostyń), 
Świerczyna — Bojanice (pow. 
Leszno), Psie Pole — Czarne 
Sady (pow. Krotoszyn), Lisew 
— Żerniki (pow. Jarocin), Ba- 
biok — Dęby Szlacheckie (pow.
Koło) 
(pow. 
są to 
wane

i Gozdowo — Sokolniki 
Września). Przeważnie 

drogi lokalne, wybudo- 
w czynie społecznym. Na

Ukrócić te swawole

tych kilku przykładach widać 
zatem doskonale, że należyte 
zrozumienie dla akcji budowy 
lub modernizacji dróg lokal­
nych daje w efekcie znaczne 
korzyści miejscowej ludności. 
Choćby właśnie w postaci 
autobusowej łączności z cen­
trami powiatów czy gromad.

(s)
Willowa ulica Ostroroga, z 

jej efektownymi lampami, jest 
jednym z ładniejszych rejo­
nów naszego miasta; nieraz 
już reprodukowano fragmen­
ty tej ulicy w przewodnikach 
czy folderach.

Dlatego musi każdego z nas 
— mieszkańców tej ulicy — 
gniewać i drażnić zachowanie
się chłopców, którzy 
efektowne oświetlenie 
stroroga. Dzieje się to 
cza przy styku z ulicą

niszczą 
ul. O- 

zwłasz- 
Zakręt.

„Rozgrywki” w piłkę nożną na 
skwerku przy ul. Zakręt w nie 
małej mierze przyczyniają się 
do coraz to częstszych znisz­
czeń. Ekipy oświetleniowe 
szybko usuwają strzaskane kio 
sze i przywracają światło, 
rzecz w tym jednak, że ta bez 
troska zabawa nastoldtków u- 
chodzi im płazem Mało tego — 
w obronie młodych wandali 
występują częstokroć ich ro­
dzice, jakby nie dostrzegali, że 
ich pociechy stają się zmorą 
otoczenia, nie dostrzegając, że 
w ten sposób sami dorośli pa­
tronują przedszkolu chuligań-
stwa- (Ino)

Uwaga 
pasażerowie PKS!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

PKa Oddział I w Poznaniu, infor 
muje pasażerów, że wymiana za­
świadczeń uprawniających do 
sprzedaży biletów miesięcznych na 
siąpi: dla osob zaopatrujących się 
w oilety miesięczne z tytułu za­
trudnienia od 1 — 25 IV 1968 i 1 — 
25 V 1968, dla osób pobierających 
naukę szkolną od 1 do 25 VIII 1968 
r. oraz 1 — 25 IX 68. Tym samym 
obecne zaświadczenia dla pracują 
cych są ważne do 31 maja 1968, a 
dla uczącej się młodzieży do koń­
ca roku szkolnego.

Dla uczniów szkolnych wykonu­
jących praktykę w zakładach pra 
cy ważność zaświadczenia przedłu 
ża się do 31 VIII 1968 r. (na)

kiej”; 9 Muz. ludowa różnych na­
rodów; 9.20 polska muzyka baleto­
wa; 10 „Przez lądy i morza” — 
„Dalej niż na gwiazdy” fragm. 
książki pt. „Trawlerem do Afry­
ki”; 10.20 Konc. rozrywk. z udzia­
łem piosenkarzy; 11.20 Utwory W. 
A. Mozarta; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. rozrywk.; 13.30 „Felieton 
Muzyczny J. Waldorffa”; 14 „Spot 
kania z literaturą radziecką”; 14.30 
Konc. solistów; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 „Znajomi z 
anteny”; 18.45 Kurs j. franc.; 19.10 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 Naj­
nowsze płyty w Polskim Radio; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Sylwetka kompozytora: Ar­
tur Malawski; 0.10 Program z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7. 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM H: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs j. franc.; 
8.35 Przerwa w pracy radiostacji; 
13.30 Pog. pt.) Informacje o nowych 
środkach Ochrony roślin; 13.35 
„Świetlica pod lasem”; 14 LHubio- 
ne przeboje: 14.25 „Małe służące” 
— reportaż: 14 45 „Błękitną sztafe­
ta”; 15 Gra Ork. Włościańska Na­
mysłowskiego; 15.20 Gra Duet for­
tepianowy:' Rawicz i Landarer: 
15.30 Dla dzieci „Uczymy się recy 
tować”: 16.05 Public, międzyna”.; 
17.25 „Rozmaitości o muzyce”; 17.50

Z okazji obchodów 50-rocz- 
nicy Rewolucji Październiko­
wej jeżyckie zakłady pracy, 
szkoły i komitety blokowe po­
stanowiły w czynie społecznym 
wykonać 14 nowych obiek­
tów.

Z zadowoleniem odnotowu­
jemy fakt, że zobowiązania 
mieszkańców Jeżyc zostały w 
pełni zrealizowane. Dzielnicy 
przybyły cztery świetlice blo-
kowe jedna w Pracowni-
czych Ogrodach Działkowych 
„Przyroda” oraz klub seniora. 
Ńa boiskach czterech szkół pod 
stawowych położono płyty as­
faltowe, a na terenie żłobka 
przy ul. Szamarzewskiego wy 
konano brodzik. Przy Zespole 
Szkół Rolniczych powstały bo 
iska sportowe, które otwarte 
są również dla młodzieży spo­
za tej szkoły. Popularny jest 
też otwarty niedawno Dzielni­
cowy Klub Kultury, do które 
go powstania przyczyniły się 
Wojskowe Zakłady Motoryza­
cyjne.

Realizacja czynów społecz­
nych przyczyniła się też do 
zwiększenia liczby wypożyczał 
ni książek. Jeszcze rok temu 
właśnie w tej dzielnicy było 
najmniej punktów bibliotecz­
nych. W I kwartale przyszłego 
roku będzie ich ponad 20 i wów 
czas też Jeżyce pod tym wzglę 
dem będą przodowały w na­
szym mieście. Wypożyczalnie 
książek powstają w każdej no­
wej świetlicy czy klubie, a 
także w od dawna już istnieją 
cych. (a)

Babcia, budziki 911
Pamiętam, w okresie mło 

dości, babcię nazywa­
liśmy „budzikiem”. 1 to nie 
tylko dlatego, że każdemu 
z nas, z dokładnością zegarka 
przypominała o naszych o- 
bowiązkach, ale głównie dla 
tego, że każdego ranka do­
kładnie o godz. 7 budziła 
wszystkich domowników. 
Komu wypadało wstawać 
wcześniej — budzenie za­
mawiał u babci.

Z czasem jej miejsce za­
jął budzik. Dużych rozmia­
rów, o niklowanym dzwon­
ku, swym hałaśliwym terko 
tern stawiał każdego na 
równe nogi. Gorzej, gdy się 
psuł, a jego reperacja trwa 
ła kilka dni.

W moim domu, nie ma 
już podobnych problemów. 
Nie ma bowiem ani babci, 
ani budzika — jest za to te 
lefon, który za jeden zło­
ty spełnia funkcję budzika. 
Wystarczy wykręcić o do­
wolnej godzinie 3 cyfry, a 
miły głosik zaoferuje swoje 
usługi. Jeszcze tylko krótka 
formalność, sprawdzenie 
twojego numeru (wiadomo 
kawalarzy nie brak), i mo­
żesz spokojnie wpaść w ob­
jęcia Morfeusza. Spokojnie?

W ciągu wielu w mojej 
praktyce takich zamówień 
do nielicznych wyjątków 
należało punktualne budzę 
nie. Bardzo często budzono 
mnie 5, 8, 10 a nawet 15 mi 
nut później, niż sobie życzy 
łem. Na zwróconą telefo­
nistce uwagę, że termin bu 
dzenia już dawno minął, mi 
ły głos w słuchawce wyjaś 
niał: „Pan nie jest jedy­

nym, który każę się o tej 
godzinie budzić, tylko jeden 
abonent może być punktu­
alnie obudzony, pozostali 
muszą czekać w kolejce”. 
Muszą? A przecież obustron 
na umowa telefoniczna wy­
raźnie określała godzinę. I 
nic mnie nie muszą obcho­
dzić kolejki, ani też tłuma­
czenia w rodzaju: „Mamy 
sporo pracy, gdyż numer 
911 w nocy obsługuje wszy 
stkie telefony, łącznie z 
międzymiastowymi”.

Nie wiem, czy tłumacze­
nia panienki z 911 polega­
ją na prawdzie. W żadnym 
jednak przypadku nie prze­
konują mnie, jako że pociąg, 
na który mogę się spóźnić 
nie poczeka na peronie.

Żona natomiast zastana­
wia się nad kupnem budzi­
ka. Może to i lepiej? (za)

Dla ufi^błaufta

/^statnio odbyło się spotkanie honorowych dawców krwi, 
pracowników poznańskiej DOKP. Podsumowania do­

tychczasowej, trzyletniej akcji, dokonał dr Bronisław Kraj­
nik. Podkreślił on przy tej okazji, że przyznanie 10 złotych 
odznak „Honorowy Dawca Krwi” jest przypadkiem rzadko 
spotykanym. Ofiarność kolejarzy poznańskich w tej akcji, to 
wyraz wysokiego wyrobienia społecznego i zrozumienia wagi 
niesienia pomocy potrzebującym.
Złote odznaki PCK przyzna­

no: Cz. Picchoskiemu, P. Por- 
witowi, D. Studniarskiej, J. 
Choltowi, Cz. Nowakowi, St. 
Zelekowi, M. Stacbowskiemu, 
M. Dziurce, L. Haberlandowi 
i H. Schcfftzowi. Wszyscy oni 
oddali już po przeszło 3,5 1 
krwi. Wymienieni otrzymali 
także nagrody pieniężne i rze­
czowe.

Bank Krwi przy Węźle Po­
znań—Franowo powstał w 1964 
roku. Zapoczątkowało akcję 18 
dawców. Przy dziesiątym po­
braniu krwi zarejestrowano już

Kłopotliwa 
zmiana decyzji

Uczniowie Szkoły Podstawo 
wej nr 20 na Starołęce (ul. 
Antoniego) mają niezbyt do­
bre warunki do nauki. Uczą 
się oni w trzech pomieszcze­
niach, z których dwa to bara­
ki. W szkole tej, z uwagi na 
panującą ciasnotę, brak jest 
pracowni i gabinetów specja­
listycznych oraz sali gimna­
stycznej. Z braku miejsca 
przed budynkiem szkolnym 
nie ma też boiska.

Wszystkie trzy lokale wyma 
gają kapitalnego remontu. 
Tych prac jednak nie prowa­
dzono, gdyż w planach przewi 
dywano rozpoczęcie w 1968 r. 
budowy nowej szkoły przy ul. 
Książęcej. Ostatnio, według 
oświadczeń Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
rozpoczęcie budowy szkoły 
przesunięto na rok 1969 r. Za­
tem w ciągu najbliższych dwu 
lat warunki nauki w omawia­
nej szkole (400 uczniów) nie u- 
legną poprawie. Stracą na tym 
także dzieci z przedszkola nr 
15, bo i ta placówka mieści 
się w starym pomieszczeniu. Z 
chwilą wybudowania nowej 
szkoły, co miało nastąpić w 
1969 r., stary budynek szkol­
ny po odpowiedniej adaptacji, 
miał być przeznaczony właśnie 
na 4-oddziałowe przedszkole. 
I ten projekt nie będzie więc 
tak prędko zrealizowany.

Rozczarowanie dzieci, a tak­
że ich rodziców jest zupełnie 
uzasadnione, gdyż przez sze­
reg lat zapewniano o rozpoczę 
ciu budowy szkoły w 1968 r. (a)

setnego udziałowca banku, a 
ilość oddanej krwi wzrosła do 
58 litrów. Również w 1964 r. 
powstał Bank Krwi przy Węź­
le Poznań Główny. Wtedy sta­
nęło do akcji 96 pracowników 
PKP, którzy łącznie oddali 
około 20 1 cennego leku. Do 
chwili obecnej ta grupa udzia­
łowców banku, licząca 220 o- 
sób, przekazała 115 litrów 
krjvi. Niemal połowa członków 
grupy oddaje każdorazowo — 
co trzy miesiące — po 400 ml, 
a sześciu udziałowców nawet 
po pół litra.

Kolejarskie środowisko Po­
znania zawdzięcza sukcesy w 
tak zaszczytnej akcji działal­
ności Komitetów Koordynacyj­
nych do spraw Krwiodawstwa. 
Pomoc komitetom okazują: Wo 
jewódzki i Miejski Zarządy 
PCK oraz Wojewódzka i Miej­
ska Stacja Krwiodawstwa. Po­
dobne komitety powołano także 
w Ostrowie, Lesznie, Gnieźnie, 
Jarocinie, Pile, Zielonej Górze 
oraz w ZNTK w Poznaniu, O- 
strowie i Pile. Równocześnie 
przy każdej przychodni obwo­
dowej PKP wyznaczono leka­
rza odpowiedzialnego za akcję 
krwiodawstwa, ą przy Szpitalu 
Dziecięcym w Ostrowie utwo­
rzono Kolejowy Punkt Krwio­
dawstwa. Pobiera on rocznie 
50 1 krwi, co pokrywa 75 pro­
cent jego zapotrzebowania.

(o-c)

Zarezerwuj ten wieczór!

„TRZY 
NAS

TEGO" 
stycznia 1968 r. tradycyjny

w salach «Adrii»
Uf ..Hmpiku Szczegóły wkrótce!

Aud. społ.; 18.30 Przed kamerami 
TV i Rozgł. Pozn. PR — I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak; 18.50 
Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Byli w walce”; 
20 „Opera w przekroju”; 21.40 Muz. 
tan.; 22.10 „Nowości literatury 
światowej” — „Pan prezydent”; 
22.30 z liryki wokalnej i instru- 
menta’ne.i M. Ravela; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Powracająca melodyjka „Cała 
moja miłość”: 19.25 „Nasza Pani 
Radosna”; 19.35 Sylwetka piosenka 
rza; 20 Polihymnia nie całkiem se­
rio; 20.14 Latarnia Diogenesa _ — 
„Pani astrologowa” wg Sudhina 
Ghoze; 20.35 Jazz z estrady — J. 
Adderley i C. Basie; 21 Herbatka 
przy samowarze; 21.20 Con amore 
— piosenki włoskie; 21.40 Ciocia 
Curie — z Heleną Czapska rozma 
wia E. Elbanowska; 21.50 Opera — 
G. Verdi’ego „Bal maskowy”; 
2’.07 Śpiewa — Christopha; 22.15 
Historia ze znakiem Zapytania; 
22,25 Zapomniane, przypomniane; 
22.55 Wiersze z dedykacjami — A. 
Blok; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Grą 
Junior Mańce.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 9 — Tcleferie: „To 
warzystwo zagadkowe poranne”, 
„Leśna opowieść” — film prod. 
radź.; 16.55 — Wiadomości; 17 —

Teleferie: „Kino Ptyś” — „Towa­
rzystwo zagadkowe wieczorne”, 
oraz „Turniej Żółtej Żyrafy”: 
18.05 — Nad Odra i Bałtykiem; 
18.30 — Przed kamerami I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szydlak; 
18.45 — „Pod znakiem jakości”: 
19,20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— przegląd muzyczny — kronika 
wydarzeń muzycznych roku 1967 
prowadzi — Z. Mycielski; 20.45 — 
Teatr Sensacji1 „Kartka z archi­
wum” r- Zb. Safjan; 21.50 — Re­
fleksje; 22.25 — Dziennik.

PIĄTEK: 9 — Teleferie: — ..To­
warzystwo zagadkowe poranne” 
oraz film fab. prod. franc. „Prze 
mytnik z Piemontu”; 15.50 — Re­
portaż z Pałacu Kultury; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Teleferie: „To­
warzystwo Zagadkowe Wieczor­
ne”; „Zręczne ręce” — przed ka­
merami — Hanna Grygiel; 17.40 — 
„Dialogi historyczne” — magazyn; 
18.15 — Program publicystyczny: 
18.30 — „Azymut” — Młodzieżowy 
Magazyn Wojskowy; 18.55 — „Re­
citali nie było” — program rozryw 
kowy: 19.15 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Świat 67” — przegląd 
wydarzeń w polityce międzynaro­
dowej w roku 1967; 20.45 — „Wie­
czór z Conradem” — „Ukryty so­
jusznik” — Conrada Korzeniow- 
skiego; 21.30 — „10 minut recenzji” 
— przed kamera Krzysztof Nowic­
ki; 21.40 — ..Ludzie i skrzydła” — 
reportaż filmowy; 21.50 — Dzień 
nik.

TV zastrzega prawo zmian

Przed paroma dniami w Klubie 
Międzynarodowej Książki i Pra­
sy otwarto wystawę malarstwa 
młodej, obiecującej artystki po­
znańskiej Krystyny Skupinowej. 
Autorka znana już z ekspozycji 
w galeriach poznańskiego Arse­
nału oraz z Wystawy Młodych w 
Sopocie pokazuje tu swe akwa­
rele, gwasze i collages. Na zdję­
ciu fragment ekspozycji wystawy.

Fot. — K. Przychodzki

IWORMUJEMI
Zakład Energetyczny Poznań-Mia 

sto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami remon 
towymi nastąpi przerwa w dosta­
wie energii elektrycznej dla nastę 
pujądych ulic: w dniu 28 i 29 br. 
w godz. 8—15 dla ul. Grunwaldz­
kiej (od nr. 57 do Rycerskiej), Os­
troroga £ Rycerskiej, w dniu 30 
XII br. w godz. 8—15 Promienistej 
(od Grunwaldzkiej do Grochow­
skiej). Grunwaldzkiej (od Słonecz 
nej do Obozowej). Obozowej; w 
dniu 29 ^rud^ia '967 r. w godz. o-’ 
7 — 15 dla ulic: Pamiątkowej Ma- 
^alińskiego, Fabrycznej oraz Dz»e- 
żyńskiego (od Traugutta do ul. 
Fabrycznej — strona .prawa); w 
dniu 29 12 1967 r. w godz. 8 do 14 
dla ulic: Um<*itĄwskie.i (<->d 'Trć-łno 
le do Łużyckiej) i przyległych.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej.

K. H. — Kompetentną instytu­
cją jest Wydział Zatrudnienia 
Prezydium RN Poznania, ul. Zam 
kowa 1. (2884)

Nowa Poznanianka. — Zasad­
nicza Szkoła Gospodarcza mieści 
się przy ul. Śniadeckich 54/58.

(2838)
Poznaniak L. B. — Za zastęp­

stwo w pracy współpracownika 
na niższym stanowisku przysłu­
guje jedynie wówczas dodatko­
we wynagrodzenie, jeśli pracę tę 
wykonuje się w godzinach nad­
liczbowych.

B. L. — Majątek osoby zmarłej 
stanowi masę spadkową, która 
przechodzi na własność spadko­
bierców. (2635)

Mariusz B. — My także nie wie­
my, gdzie zamówić. Najlepiej po­
szukać po sklepach.

Ludwik M., Puszczykowo. — 
Na jakość telewizorów redakcja 
nasza nie ma wpływu. Może Pan 
jedynie interweniować tam, gdzie 
Pan nabył aparat. (2840)

Wojciech L. — Tak. Należy je­
dnak zgłosić w Prezydium Rady 
Narodowej przy Placu Kolegiac- 
kim 17. (2830)

Potograbski. — Dokładne wyja­
śnienie ukazało się w „Głosie 
Wielkopolskim” 6 XII 1967 r.

(2830)
Antoni Pawłowski, Poznań. — 

Nic nam na ten temat nie wia­
domo. (2899)

Złote gody
Jak się dowiadujemy, w o- 

kresie minionych świąt złote 
gody małżeńskie obchodzili 
pp. Władysława i Franciszek 
Przybylscy. Jubilaci wychowa 
li 2 córki i 3 synów, a docze­
kali się już 16 wnuków.

Obu Jubilatom, stałym od 
wielu lat czytelnikom „Głosu 
Wielkopolskiego”, i my skła­
damy serdeczne życzenia — 
Sto lat! (c)
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